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ENCYKLIKA

KORESPONDENCYE

Deo. oo podoDuo Augasf l miał istotnie 
uezynió.

Nas Polaków interesuje bliżej ka­
plica św. Anton.sgo, gdzie spoczywają 
popioły zmarłego przed 30 laty in 
odore sanctiłatis Bernardyna, ks Wła­
dysława Drnktejna z Litwy, przj któ­
rego trumnie działy się onda. Cały 
Rzym znał tego świątobliwego zakon­
nika, na wieśó o jego śmieroi powia­
dano sobie un Polącco santo i  morto.

Jako Słowian interesuje nas też 
grób królowej Bośnii, Katarzyny, która 
noiekłszy przed najazdem tureoki n do 
Rzymu, państwo swe oddała pod opie­
kę papież

Na nwa6ę zasługuje wresżoie ka- 
plioa del Presepe, gdzie co roku w o- 
kresie święta Trzech Król i małe dziat­
ki miewają okoliczn ościowe przemowy, 
często dyalogi. W żłobku jest pięó 
figur naturalnej Wiulkeści Matka Bo­
ska ma w nszaoh wielkie, brylantowe 
kolce i pierścienie na palcach, Dzie­
ciątko Jezus, il Santo Bambino; jestto 
figurka wykonana przez św. Łukasza 
osłonięte drogą materyą zasianą bry­
lantami i rabinami. Cześó tej św. re­
likwii sięga daleko po za Rzym ; wie­
lu ohoryoh prosiło, by im kapłan przy­
wiózł do ucałowania il santo Bambino. 
Na drugi rok ma się odbyć uroczysta 
koronacya Bożego Dzieciątka.

(C. d. n.)

Wrażenia z podróży
Napijał

Z Y O M U N i' S K IB M U N T
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1 to wszystko przy rozdania na­
gród w szkole.

Czyi rzeczywiście nie ma sposobn 
na podestów tego gatnnkn? Rząd 
moie je s t bezsilny wobec uporu do­
brego miasta Marsylii, które chce mieó 
na czele swoich interesów taką perłą 
wielkiej ceny. Ale czyi tema pana nie 
wolno zabronić przestąpienia progn 
szkół rządowych, a jeżeli są szkoły 
municypalne, to ozyi nie ma środka 
na zamknięcie ma ast ohoóby tylko 
przed ławkami szkolnemi? Słaba to 
pociecha, jaką ofiarowują wzburzone­
mu społeczeństwu paryscy kronikarze, 
którzy dowodzą, ie  słowo w Marsylii 
ma zupełnie inny walor, n ii  trochę ku 
północy.

Kilka pism paryskioh, z pomiędzy 
najbardziej kwitnących, jak  Le Jour- 
nal i U  Echo de Paris, zostały przez 
prawo przywołane do porządku dzien­
nego. Poproszono je  mianowicie, aby 
na przyszłość zechciały byó tern, ozem 
się ogłaszają, to jest pismami i prze­
stały uchodzić za kantory loteryi fan­
towej. Istotnie pisma te, żądne prenu­
meratorów, urządzały na przynętę pe- 
ryodyczne loterye, w których szczę­
śliwy abonent mógł wygrać od foto­
grafii! swojej aż do automobilu, a 
premia szły „crescendo", konkurenoya 
wzmagała się coraz bardziej. Prefekt 
polioyi położył temu kres; zawezwał 
on p. Xau i p. Simona i wytłómaozył 
im, że a propos domów gry istnieje 
w kodeksie kryminalnym osobny pa­
ragraf. Panowie Xau i Simon naza­
ju trz  w pismach swoich pokłonili się 
grzecznie prawu, oświadczając, że 
bliższej znajomości z- owym paragra­
fem nie są spragnieni. I w jruncie 
rzeozy są oni kontenci obydwa’ z te­
go obrotu sprawy; był to wielki wy­
datek dla pisma, ohoć i wielka rekla­
ma, co prawda; tylko, że ta reklama 
była neutralizowana przez reklamę — 
tego z przeciwka; skoro zaś ten z 
przeciwka nie będzie robił loteryj, to 
i ten drugi może również ioh nie 
robić.

Czekąjmy, co płodne głowy tych 
panów redaktorów teraz wymyślą na 
miejsce zniesionych loteryj...

Księżna d’Uzes (z domu Gliquot) 
postawiła nareszcie na swojem. Wiel 
ka ta  pani jest rzeżbiarką — o wiele 
mniejszą niż panią — i jako artystka 
zapragnęła ona poważnych lau rów : 
zachciało się jej postawić pomnik 
Augierowi w jego rodzinnem mieście 
na południu, Yalenoe. Krzyk pomię­
dzy rzeźbiarzami był ogromny, a je ­
żeli prasa nie dość gorąco ioh prote­
sty podtrzymywała, to dlatego, że 
prasa była już  w znacznej części za­
wojowana przez wielkie panie, które 
ogromnie skuteczną konkurenoyę czy­
nią dziennikarzom.

Miasto Valenoe ogłosiło było kon­
kurs i księżna d’Uzes otrzymała na 
nim pierwszą nagrodę, a wraz z nią 
zamówienie na pomnik. Możecie się 
domyśleć, co mówiono w kołach arty 
styoznyoh Paryża o tym konkursie i
0 jego sędziach. Księżna wykonała 
pomnik w glinie, odlała go w gipsie
1 posłała do salonu. Tu spotkał ją  de- 
■pekt. Jury  pomnik odrzuciło. Skandal 
był na oały Paryż. Ale księżna umie 
ohoieć. Postawiła swój pomnik —
{irzed budynkiem, w którym był sa- 
on i oały świat mógł go przez dwa 

miesiące oglądać. Wyśmiewano go i 
wyszydzano, broniono także trochę. 
Księżna pani z pierwszych głosów nio 
eobie nie robiła, drugie tylko brała 
pod uwagę. I posłała gips do bronzo- 
wnika. Dziś stanął pomnik, jak się 
patrzy i nastąpiło uroozy&ce odsłonię 
cia dzieła pani d'Uzes. Znany malarz, 
Beniamin Constans, wypowiedział bar­
dzo bu Iną mowę — we Franoyi nawet 
malarze to potrafią — w której 
prawdziwie paryską dezynwolturą 
przypominają zdanie wielkiego kome- 
dyopisarza: „Lubię sztukę... nieoierpię 
artystów." Prezydent był obecny na 
uroozystośoi. Księżna d’Uzes tryum ­
fuje. Am

Zapienieni.
Lwów d. 7. sierpnia.

Nasi współmieszkańcy, ozozący 
Mojżesza, odznaczają się płynną wy­
mową i zapalnym umysłem. Trzech 
żydków, rozprawiających na rynku z 
małego miasteczka o interesach na­
pełnia szwargotem swoim całą okolioę, 
a językiem tak szybko obracają, że 
gcfy wpadną w gniewny ferwor, z sza­
lonego ruohu tworzy się piana po ust 
kątach. Piana ta jest charakterystycz­
ną cechą potomków Sema, a k o ją  na 
ozyioh ustach zobaczy, może byó pe­
wnym, że ma przed sobą prawdziwe­
go żyda.

Qdyby to oddawna nie było rzeczą 
notoryozną i gdyby nie oo innego, to 
owa piana zaciekłości, jaka wystąpiła 
na usta galicyjskich socyalnyoh demo­
kratów, rozprawiających o wiecu cie­
szyńskim, dowiodłaby już bez apela- 
oyi, kto stanowi sztab i rdzeń ioh 
stronnictwa. Ponadto jeszoze piana ta 
dowodzi, że prasa galicyjska utrafiła 
w sedno, zdzierając maskę patryotów 
z twarzy sooyalistów. Choieli oni pod 
płaszczykiem patryotyzmu przemycać 
swój żydowsko-międzynarodowy to­
war, a gdy im się to nie udało, wpa­
dli w taki ferwor, jak  żyd, gdy broni 
słusznośoi 25 prooentów od sta na 
miesiąc.

Lwowski Robotnik tak np. opisuje 
wiec

ckiego. Moździerze huczę wystrzałami. Te 
popielate dusze i zajęcze serca chcę Niem­
ców hukiem i dymem prochu zastraszyć. 
Chińczycy tak samo potrafię. W pół go 
dżiny nadciągają czerwone i białe kokardki 
ze złotą frędzlą na końcu. Odznaki mają 
piętno jakiegoś niemieckiego fabrrkatu, a 
mówią niektórzy o barwach tak : czerwona 
i biała barwa, to barwa domu Habsburgów, 
bardzo popularnych na Śląsku Świeżych, Mi­
chejdów, Londzina i Sp. barwa biała z żółtą 
frędzlą to barwa papieska jeszeze popu 
larniejszego papieża na Ślązku, o ile on nie 
jest socyalistyczny. To tłumaczenie barw 
wydaje nam się wierne i odpowiednie tym 
duszom, które je noszą. Muzyka po mieście 
wabiła wiecowników z barwami Habsbur­
gów, a kontusz pstrokaty i karabela pewne­
go egzekutora podatków z Krakowa wabi i 
bawi gawiedź niemiecką. Ten kontusz i ka' 
iabela na egzekutorze austryackich podatków 
jest charakterystyką demonstracyi politycznej 
fin de siścle. Wiec rozpoozyna się odegra­
niem hymnu austryackiego. Coraz lepiej. 
Moździerze grzmią chwałę... czyją? Mon- 
signore Świeży zagaja wiec, chwali i uwiel­
bia cesarza austryackiego, chwali rewolucyo- 
nistów soc. demokratów... Czy to dom wa- 
ryatów, czy buda z szarlatanami polityczny­
mi na jarmarku ? — człowiek się mimowoli 
pyta, a widząc powagę Msg. świeżego 
twarzą do żaby podobną — tłumić trzeba 
śmiech, tłumić chusteczką, bo cię okrzykną 
zdrajcą sprawy narodowej, „Und das alles 
nennen die Kerle ein Yaterland!"

Podawszy następnie w podobnym 
tonie sprawozdanie z przebiegu wie­
cu — naturalnie zupełnie fałszywe — 
tak dalej pisze Robotnik:

Urządzający wiec i ich doradzcy posło­
wie z koła polskiego, tojałowszczycy, lu 
dowcy zbłaźnili się wskutek tohórzowstwa 
swego tak, że określenia nam brak na ten 
obłęd czy łotrowską sztuczkę. Ci tchórze nie 
dozwolili tysiącom ludu polskiego zaprote­
stować energicznie przeciw rządowi, przeciw 
samowładztwu liberałów niemieckich. Te 
błazny nie chciały wysłuchać socyalis- 
tow. M. Niemca przeciw Gautschowi i jego 
złej woli. To bydło poi tyczne, które lisów 
chytrych udaje, nie mogło zrozumieć jakiej 
broni ostrej mogła mu dostarczyć partya 
sooyalna i demokratyczna złożona na Ślązku 
z Polaków, Niemców i Morawian. To praw 
dziwy kretynizm, ale już nie ludzi, lecz by­
dląt politycznych. Obywatelstwo polskie koń­
czyło tę demonstracyę piciem w lokalach 
antysemitów niemieekich, w towarzystwaoh 
zajadłych germanizatorów. To jest patryo- 
tyzm polskiego obywatelstwa!

Ostatni numer krakowskiego dzien­
nika socyalistyoznego Naprzód między 
innymi zamieszcza takie zdanie:

„Teraz przyjrzyjmy się, jak wygląda 
wiec cieszyński w opisach dziennikarzy ga­
licyjskich, tego zbioi jwiska rozmaitych ło­
trów i szubrawców, wyrzuconych suplentów 
gimnazyalnych, lichych aktorów prowineyo- 
nalnych, karyerowiczów i pieczeniarzy, o- 
szustów i złodziei kieszonkowych, ajentów 
policyjnych, łapowników i gadzinoweów, 
kretynów i ciemnych egzystenoyi."

Obie powyższe próbki stanowią 
bardzo pooieszająoy dowód, że pierw­
sza próba wdarcia się sooyalistów na 
teren uczuó naroaowycn m au poisiae 
go — fatalnie się nie udała.

O godz. trzy czwarte na 3. socyalni de­
mokraci, przeważnie górnicy są na miejscu. 
Czerwienią się tysiączne kokardy. Trybuna 
w formie szopy, ubrana i malowana na 
ocamo i żółto, z portretem cesarza austrya-

Pogrzeb Asnyka.
Obrzęd pogrzebowy rozpoczął się 

w piątek w Krakowie o godzinie 
czwartej popołudniu. Ulica Łobzowska 
przepełniona publioznośoią wyglądała 
jak  morze głów ludzkioh, wśród któ­
rego pp. Weigel, Fenz i Marynowski 
wyznaczali miejsca delegaoyom sto­
warzyszeń i instytucyj, ustawiająo je 
w kierunku ku hotelowi krakowskiemu.

Ze Lwowa stanęli pod domem ża­
łoby w orszaku pogrzebowym marsza­
łek hr. Badeni, prezydent Marchwicki, 
wiceprezydent Miohalski z deputaoyą 
rady miejskiej, L. Zajączkowski i S. 
Pepłowski, reprezentanci Towarzystwa 
dziennikarskiego B. Gubrynowioz i S. 
Onyszkiewicz, przedstawiciele lwow­
skiego Koła artystystyoznego itd.

Mimo zachęty, aby nie wieńce skła­
dano na trumnę poety, lecz ofiary na 
cele narodowe, nadesłano kilkadziesiąt 
wieńoów. Część ioh złożono na kara­
wanie, część na osobnym wozie, a re­
sztę niosły delegacje. Panie niosły 
olbrzymi wieniec kół Towarzystwa 
szkoły ludowej, uwity z kart i liśoi.

Zwłoki poety spoczęły w ozamej 
kruszoowej trumnie, a gdy je  wynie­
siono z domu przemówił p. Friedlein, 
prezydent krakowski.

Po skończeniu mowy chór krakow­
skiej „Lutni1* pod kierownictwem p. 
Steibelta odśpiewał pieśń żałobną, po- 
czem trumnę złożono na karawanie, a 
na niej olbrzymi jeden tylko wieniec 
z żywych kwiatów od syna.

Za trumną szedł też syn poety z 
p. Przemysławem Kotarskim, Rada 
miejska krakowska, dygnitarze miej- 
soowi i liozna bardzo publiczność.

Pochód ruszył w następującym po­
rządku :

1. Trzy plutony straży pożarnej 
miejskiej i ochotniczej. 2. „Harmonia". 
3. I  Stowarzyszenie weteranów woj­
skowych. 4. Towarzystwa Sokole. 5. 
Ceohy i stowarzyszenia rękodzielnicze 
z ohorągwiami i insygniami. 6. Sto 
warzyszenia .kademiokie. 7. Zbór e- 
wangelioki. 8. Zbor izraelioki. 9. Prze- 
łożeństwo gminy izraeliokiej postępo­
wej. 10. Artyśoi dramatyczni. 11. Kon- 
gregacya kupiecka. 12. Towarzystwo 
tatrzańskie. 13. Towarzystwo techni­
czne. 14. Towarzystwo imienia Tade­
usza Kościuszki. 15. Towarzystwo o- 
pieki nad weteranami wojsk polskioh 
z roku 1830/31. 17. Koło literaoko-ar- 
tystyozne. 18. Czeska „Beseda** w 
Krakowie. 19. Kolegium adwokatów i 
notaryuszów. 20. Towarzystwo lekarsk. 
21. Izba przemysłowo-handlowa. 22.

Magistrat miasta Krakowa ',3. Rada 
miasta Podgórza i delegacyemiast. 24 
Rada powiatowa k -akowska. 25. Dele 
gaoye Rad powiatowych i ’owarzy- 
stwo rolnioze. 26. Towarzysko strze­
leckie. 27. Reprezentacya Towrzystwa 
Szkoły ludowej. 28. Duohorieństwo 
zakonne męskie. 29. Dnohońeństwo 
świeckie. 30. Kapituła krakowka. 31. 
Celebrant z otoozeniem. 3i Ciało 
zmarłego. 33. Rodzina. 34. krszatek 
krajowy. 35. Członkowie Stmu. 36. 
Uniwersytet lwowski. 37. ifiademia 
umiejętności. 38. Wyższe zakkdy nau­
kowe i Szkoła sztuk piękiyoh. 39. 
Rada miasta Krakowa. 40. Rda mia­
sta Lwowa. 41. Platon straży pżarnej. 
Publiczność.

Pochód posuwał się przez Podwa­
le, Szczepańską, Rynkiem okło ko­
ścioła N. P. Maryi, Grodzką, Sbrado- 
miem, Krakowską, Skałeo.ną. Ni uli­
cach, wyznaczonych pochodowi, wiele 
domów przyozdobiono w żałobneflagi.

Na ozele duchowieństwa świeciiego 
i zakonnego, bardzo licznie rebraiego, 
szedł ks. Kanonik Wawrzynieo Jent, 
przyjaoiel zmarłego i jego spowielmk.

W największym porządku pochód 
oały stanął wreszcie w dziedzińou ko­
ścioła 0 0 . Paulinów na Skałce, a gdy 
zdjęto trumnę z karawanu znów roz­
legł się ohór „Lutni".

Po pokropieniu zwłok wodą Świę­
coną przemówił z wspaniałego przed­
sionka kościelnego nąj przód p. fruna- 
nowioz, potem p. M. Gawalewio* imie­
niem warszawskich literatów, nastę­
pnie p. Łuoyan Rydel, młody poeta, a 
wreszcie dr. Ernest Bandrowski, wi- 
oeprezes Towarzystwa szkoły ludo­
wej.

Ostatnim mówcą był reprtzentant 
nielicznego koła młodzieży, grtpująoej 
się w stowarzyszeniu „Jagiellonioa 
akademik Gryzieoki.

Ze sfer arystokratycznych oprócz 
marszałka, obeoni byli na pogrzebie 
książę Adam Sapieha, Stanisław hr. 
Dzieduszyoki, Władysław Zsmoyski, 
Andrzej Potocki; z posłów dr Auguat 
Sokołowski, Popowski, dr. Zoll, Rotter, 
Romer, dr. Górski.

Członkowie rad miasta Lwowa i 
Krakowa i posłowie towarzyszyli zwto 
kom aż do podziemia, dokąd nikogo 
więoej nie dopuszczono.

Po ukońozonym pogrzebie rozdzie­
liła między siebie publiczność kwiaty, 
któremi karawan był przyozdobiony, 
aby je  zachować jako drogą pamiątkę 
żałobnej dla całego narodu, chwili.

Nabożeństwa żałobne za spokój du­
szy ś. p. Adama Asnyka odprawiono 
wczoraj i onegdaj we Lwowie, Stani­
sławowie i Szczawnicy.

We Lwowie o godz. 11. rano w so­
botę w kościele arohikatedralnym za 
staraniem Wydziału krajowego odpra­
wił mszę świętą ksiądz infułat Zabło­
cki w asystenoyi licznego duchowień­
stwa.

W nawie za marszałkiem krajowym 
i członkami Wydziału krajowego, za 
Radą miejską, zgromadzoną pod prze­
wodem pp. Szajera i MichaW*i“e '\  .sta­
n ę ła  li nam* pabliU Z U0O 1 depUtaOTB
„Sokoła", „Gwiazdy" i „Skały*, któro 
przybyły ze sztandarami. Szpaler u 
trzymywali umundurowani Sokołowie 
i Ochotnicza straż pożarna a pienia 
żałobne wykonała „Lutnia."

będzie ogłoszony niebawem). 3. Wybór ra­
dy naczelnej związku krajowego stowarzy­
szeń katolicko-robotniczych na podstawie 
uchwalonego jnż statutu. 4 Nasza organiza­
cja, prasa i taktyka Dyskusya. 5. Sprawy 
ekonomiczne : Sklepiki, kasy, biura robota5 - 
cze. 6. Wolne wnioski, dotyczące rozwoju 
stowarzyszeń i innych spraw robotniczych. 
Materyał ten obrad wypełni całkowicie po­
południe pierwszego dnia i cały dzień 23, 
w którym godziny obrad naznaczy wybrane 
prezydyum zjazdu. W pierwszym dniu tj. 
22 bm. kółko amatorskie „Przyjaźń" da na 
cześć delegatów przedstawienie sceniczne w 
lokalu stowarzyszę aia. W drugim dniu wie­
czorem składkowa (po 30 ct.) kolacya dele­
gatów i odjazd tychże wieczornymi pocią­
gami.

Dyrekcya kolei państw, ogłasza: 
Na szlaku Drohobycz-Borysław zarządzono 
dnia 5. z powoda pęknięcia szyny przy 
zwrotnicy, prowadzącej do rafineryi nafty 
Gstenberga, przesiadanie podróżnych i prze­
wożenie pakunków, przy pociągach miesza­
ny* nr. 1854, 1855, 1856 i 1857. Po 
upływie trzech godzin ruch normalny przy­
wrócono.

Drugi Franko. Halyczanin w dwóch

stauracyi w stan ie  cokolwiek podchmielonym, 
wyraził się, iż on wie coś o Joungu, za co 
ten przejechałby się do Tobolska. Agent po- 
licyi śledczej, który był obecny wówczas w 
restanracyi, doniósł o tern do zarządu żan 
darmeryi, która niezwłocznie przedsięwzięła 
rewizyę w prywatnem mieszkaniu p. Joun- 
ga i tam znalazła jeden numer krakowskiej 
Nowej Reformy, galicyjskie wydanie pism 
Mickiewicza, znaczną liczbę pisma socjali­
stycznego Robotnik i k ilka broszur socyali- 
stycznych, z powodu czego p. Jounga osa­
dzono w cytadeli warszawskiej. Źandarme- 
rya podejrzywając o propagandę socyalisty- 
czną, zaaresztowała grono osób, żyjących 
w bliższych stosunkach z p. Joungiem, a 
mianowicie dwóch braci Boenischów, w ła­
ścicieli browaru, p . Schmeikego, inżyniera- 
technika i p. Kozłowskiego, także inżyniera.

Osoby te, według przypuszczeń żandar- 
meryi, m iały tworzyć tajny związek.

Niebawem jednak przypuszczenia poczęły 
słabnąć, nie stwierdzono bowiem żadnej or- 
ganizacyi, a nawet wypuszczono jednego z 
braci Boemischów, który, jak stwierdzono, 
różnił się często w zapatrywaniach z bratem 
i p. Joungiem , co sam zeznał i  co po­
twierdzili inni uwięzieni. Aresztowania zro-

ostatnich swoich numerach zamieszcza „ory-• biły w mieście ogromne wrażenie i dały po- 
ginalną" korespondencyę z W arszawy, autor. wód do różnych komentarzy. Powstało przy-
której, niejaki „Russkij" — widocznie po­
zazdrościwszy laurów Iwanowi France — 
nazyra Mickiewicza Już nie „poetą zdrady", 
ale pietą caroubijstwa (carobójstwa) itd. W 
koresjiondencyi tej potwornych ebelg pod 
adres im Polaków i idei polskiej — więcej, 
niż liter.

Samobójca, który wczoraj odebrał so­
bie żyoie na Wysokim Zamku nazywał się 
Jan Srulski i w ostatnich czasach był in­
spektorem policyi tarnopolskiej. Na tern sta­
nowisku dopuścił się szeregu nadużyć i już 
przed kilku miesiącami w obawie przed ka-

puszczenie, iż jest to robota Hakatystów nie­
mieckich, którzy przez osoby trzecie naraziły 
p. Jounga na takie niebezpieczeństwo, sk ła ­
niając go do przechowywania pism zakaza­
nych, co po odkryciu dałoby nowy powód 
władzom rosyjskim do prześladowań. W każ­
dym razie niepodobna podejrzewać p. Jounga 
o stosunki bezpośrednie z Hakatystam i, zna 
ny był bowiem z wysokiego poczucia oby 
watelskiej godności pomimo niemieckiego 
pochodzenia, czego niejednokrotnie dał do­
wody,

Polska szkoła w Paryżu. Z Par
rą targnął się na własne życie. Wówczas ,ża piszą nam: Dnia 1 b. m. miało miejsce
go uratowano. Śledztwo karne toczyło się 
jednak przeciwko niemu a Skulski bojąc się 
jego rezultatu, sam odebrał sobie życie.

Samobójca w wagonie. Kazimierz 
Sokołowski, który odebrał sobie życie one­
gdaj w pociągu, o czem onegdaj donieśliśmy, 
był nauozjcielem ludowym w Buczaczu

w szkole polskiej na Batignolles w Paryżu 
rozdanie nagród. Prezes Rady szkolnej dr. 
Ksawery Gałęzowski po odśpiewania przez 
uczniów hym nu „Boże coś Polskę1*, witąiąc 
zgromadzonych gości powinszował młodzieży 
szkolnej sukcessów otrzymanych w lyceum 
Condorcet, w kollegium Chaptal i w szkole

by ł chorowitym. Samobójstwo popełnił praw- j handlowej. Potem zabrał głos radca szkeły,

KRONIKA.
Lwów d. 7. sierpnia.

Zapiski osobiste. Marszałek krąjowy 
Stanisław hr. Badeni powrócił z Krakowa 
do Lwowa.

Mianowania. Ministerstwo handlu za­
mianowało : Jana Antoniego Witeszczaka,
Ludwika Baulika i Jakóba Kremera asy­
stentami pocztowymi, a dyrekeya poczt prze­
znaczyła Witeszczaka do Gorlic, Baulika do 
Dukli a Kremera do Czortkowa.

Mianowania. Auskultant Józef Kli- 
mecki zamianowany został adjunktem sądu 
w Krakowie.

Zdawkowe monety miedziane po je­
dnym oencie i po pół centa w. a. będą z 
dniem 31. grudnia 1899 zupełnie z obiegu 
ściągnięte. Do tego terminu można je wy­
mieniać we wszystkich kasaoh rządowych 
według ich wartości nominalnej, względnie 
na monetę waluty koronowej licząc 2 helle- 
ry za jeden cent a 1 heller za pół centa.

Należy więc przestrzegać powyższego ter­
minu, gdyż po jego upływie straoą wspomnia­
ne monety wartość pieniężną i ustanie obo­
wiązek państwa do ich wynnany.

Kongres katolickich stowarzyszeń robo­
tniczych w Galicyi odbędzie się w Nowym 
Sączu w dniach 22. i 23. bm. Kongres ten 
jest zwołany w wykonaniu uchwał pierwsze­
go kongresu delegatów stowarzyszeń kato­
lickich robotniczych, który w dniach 7. i 8. 
lutego obradował w Tarnowie. Progrum kon­
gresu w Nowym Sączu je następujący: 
W niedzielę, dnia 22. bm. o godzinie pół 
do 9. rano: powitanie delegatów w lokalu 
„Przyjaźni" — wybór prezydyum ąjazdu — 
i sprawdzenie legitymacyi delegatów. Nastę­
pnie • godzinie 10 wspólne nabożeństwo z 
kazaniem w kośeiele 00. Jezuitów. Popo­
łudniu o godzinie pół do I walne zgroma­
dzenie robotniczo z dwoma referatami: 1. 
Nasza organizacya, prasa i taktyka. 2. Kasa 
„Przyjaźń* organizująca się we Lwowie i 
jej znaczenie dla robotników. Nazwiska re­
ferentów komitet kongresu poda później. Po 
zgromadzeniu i krótkiej przerwie, rozpoczną 
się obrady samych delegatów. Oto przedmiot 
obrad delegatów : 1. Sprawozdania delega
tów z poszczególnyoh stowarzyszeń. (Jedno 
sprawozdanie nie moie trwać dłużej nii 10 
minut). 2. Dyskusya nad statutem związku 
krajowego katolickich stowarzyszeń robotni- 
ozych. (Statut ref. kurator duchowny „Przy­
jaźni nowosądeckie", korreferent przyj. Jó­
zef Jaśkiewicz z Krakowa. Projekt statutu

depodobnie w chwili silnego rozdrażnienia 
nerwowego, graniozącego z obłędem.

Epilog sprawy podgórskiej. Wczo­
raj jnż w artykule pt. „Owoce kartelu", 
przedstawiliśmy do jakich rezultatów dopro­
wadziły liberalno-żydowskie rządy w radzie 
miejskiej w Podgórzu pod Krakowem. Otóż 
onegdaj ta Rada miejska — stosując się do 
znanego już naszym czytelnikom reskryptu 
Wydziału krajów. — powzięła następujące 
uchwały:

1. Za zawarcie kartelu co do wapienni­
ków i kamieniołomów czyni się w zasadzie 
odpowiedzialnym burmistrza, a względnie 
magistrat. Co de wypośrodkowania wysoko­
ści szkody możliwie wskutek kartelu przez 
gminę poniesionej i orzeczenia kto ją 
ma powetować, wybiera się komisyę, w skład 
której powołuje się, prócz komisyi nndzor- 
cząj z grona Rady, pp : Sołtysika, Serkow- 
skiego, Stępienia i Emilewicza, oraz posta­
nawia się uprosić z po za grona Rady do 
tej komisyi znawców fachowych pp.: Kowal 
skiego dyrektora Kasy oszczędności, tudzież 
p. Dore^ul .k iep ., djro]-4»a>a powiatowej Kasy 
oszczędności w Krakowie.

2. ‘Dalej przyjęła Rada miejska rezygna- 
cyę p. R. Kleina z nrzędu burmistrza, nie 
przyjęta zaś rezygnacyi z urzędu radnego.

3. Przyjęła Rada miejska rezygnacyę p. 
Gustawa Barucha z godności asesora i rad­
nego, tudzież z godności dyrektora Kasy

4. Uchwalono poruczyć zarząd wapienni­
ków i kamieniołomów fachowemu dyrektoro­
wi i wezwano magistrat, ażeby, co do kwa- 
lifikacyi i innych warunków przyszedł z od­
powiednim wnioskiem na najbliższem posie­
dzeniu Rady.

Dodać należy, że na powyższem posie­
dzeniu Rady miejskiej członkowie żydzi świe­
cili nieobecnością.

Fabrykant aniołków. W Gródku przy­
trzymała żandarmerya Danyła Sturyna z Ko- 
sowca, niosącego w koszyku trupa 3-mie- 
sięcznego dziecka izraelickiego, które Staryn 
wziął od matki nieślubnej na wychowanie. 
Ponieważ już kilkakrotnie dzieci wzięte 
przez Sturyna na wychowanie, wkrótce po­
marły, przeto wdrożono przeciw niemu śledz­
two sądowe.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
przedwczoraj zrana na kolei lokalnej w Ko­
łomyi. Około godziny 10 zrana Grzegorz 
Kindrat, 22-letni zarobnik dzienny, wyjeż­
dżał wspólnie z drugim zarobnikiem, Anto­
nim Filipczukiem na wozie w ulicę Sobies­
kiego, przez którą idzie tor kolejowy. Nagle, 
gdy przejeżdżali przez tor, nadjechał pociąg 
kolei lokalnej, a maszyna zaczepiwszy o tyl­
ną część wozu, zepchnęła go na bok; obaj 
Ha nim siedzący wypadli, a Kinrat tak nie­
szczęśliwie, że się dostał pod przód maszy­
ny, która go 55 kroków dalej po szynach 
sunęła, aż wreszcie pociąg stanął, poczem 
nieszczęśliwego, okropnie zranionego i bez- 
przytomnego wydobyto z pod maszyny i od­
wieziono do szpitala. Filipczuk, po wypad­
nięciu z wozu, uczepił się schodów maszy­
ny i stojąc na nich najmniejszego szwanku 
nie poniósł.

Konzulem am erykańskim, ale nie 
w Pradze, jak pierwotnie było zamierzonem, 
tylko we Wroławiu, w państwie niemiec- 
kiem, został mianowany Polak p. Zbigniew 
Brodowski z Chicago. Mianowicie jest fak­
tem dokonanym. P. Brodowski pochodzi z 
Poznańskiego, liczy lat czterdzieści kilka, 
w Ameryce mieszka od jakich lat 20, w 
Europie studyował między innemi na uni­
wersytecie wrocławskim. W Chicago jest ne- 
tarynszem publicznym; był przez lat kilka 
redaktorem chicagowskiej Zgody i komisa­
rzem parków. Od dwóch lat stei na ozele 
Związku Nar. Polskiego w Ameryce.

Aresztowania w W arszawie. W 
sprawie aresztowań w Warszawie otrzymuje 
Nowa Reforma następujące bliższe wiado­
mości: Powód do rewizyj i aresztowań po­
dało nieostrożne odezwanie się jednego z 
braci Boenischów, który znajdując się w re-

Eugeniusz Korytko, którego gorące i pa- 
tryotyczne przemówienie do rodziców i do 
dzieci było przerywane kilkakrotnymi okla­
skami. Następnie dyrektor szkoły, pan A 
Stępiński zdał sprawozdanie z prac rocznych 
i ogłosił statata nowo utworzonego przez 
radę szkolną stypendyum, tylko dla uczniów 
wychodzących ze szkoły polskiej na Bati­
gnolles i kształcących się w wyższych spe- 
cyalnych zakładach. Stypendyum utworzone 
z funduszów donacyjnych noe ć będzie na­
zwisko „Seweryna Gałęzowskiego" i według 
artykuła czwartego statutów, dwaj ucznio­
wie, Szewczyk Józef, student weterynaryi w 
Fuluzie i Czernik Wojciech, student szkoły 
dróg i mostów w Paryżu otrzymali powyż­
sze stypendyum. Po sprawozdaniu dyrektora 
uczniowie od najmłodszych do najstarszych 
oddeklamowali poezye J. Krasickiego, K. 
Gaszyńskiego, A. Mickiewicza, W. Pola, K. 
Balińskiego. W końcu przystąpiono do roz 
dania nagród. Szkoła otrzymała w Lyceum 
Condorcet, w kollegium Chaptal i w szkole 
handlowej 61 nominacyi: to jest 11 nagród 
i 50 pochwał. Pomiędzy na5więcej wymie­
nionymi byli następujący uozuiowio: Kaja 
tański, Węgrzyn, Iwanowicz, Szepistowski, 
Dygat, Rybiński, Kosułowski Augusi 
Grzegorz, Kwapiszewski Jan i Karol, Kona­
rzewski, Haciski, Raysz, Feintuch, Waryń­
ski, Bułharowski.

Uczniowie Kajetański i Węgrzyn po zda­
niu egzaminu z nauk elementarnych, otrzy­
mali h o w o  utworzoną nagrodę przez świętej 
pamięci „Leopolda Pernet", byłego inspekto­
ra szkoły, książeczkę Kasy oszczędności war­
tości 25 franków. Nagrodę towarzystwa by-

znoszenia wszelkich dolegliwości w imię 
wzniosłej idei, musi każdego wzruszyć głę­
boko. Taki wzraszająey dowód zachowania 
tajemnicy spowiedzi przynosi w jednym z 
ostatnich swych numerów berliński Locnl 
Anteiger. W końcu r. 1894 — opowiada 
wymieniony dziennik — sąd w Baltimore 
skazał na dziesięć lat robót przymusowych 
kapłana katolickiego nazwiskiem Lutz. Księ­
dza Lutza oskarżono o to, że nadużył swe­
go stanowiska kapłańskiego, w celu przy­
właszczenia sobie znacznej sumy pieniężnej, 
należącej do pewnego bankiera, który go 
wezwał do siebie podczas ciężkiej choioby. 
Bankier ten wkrótce umarł. Na posiedzeniu 
sądowem obwiniony kapłan kategorycznie 
oświadczył, że zarzuconego mu przestępstwa 
nie popełnił, lecz również stanowczo odmó­
wił wyjaśnienia, w jaki sposób znalazła się 
u niego sama, która zniknęła z aasy ban­
kierskiej. Obecnie, jak donoszą dzienniki 
amerykańskie, sprawę tę podjęto na nowo 
i sąd zupełnie uniewinnił księdza, znoszą­
cego od dwóch lat z poddaniem się zupeł- 
nem niezasłużoną karę więzienia Przyczyną 
rewizyi procesu stała się wypadkowo znale­
ziona w papierach po zmarłym notatka, za­
lecająca księdzu Lutzowi wypłatę znacznej 
sumy pewnej osobie, którą zmarły bankier 
za życia skrzywdził. 0 notatce tej kapłan 
nic nie wiedział, a że polecenie ustne dane 
było przez umierającego pod pieczęcią taje 
ranicy spowiedzi, złamać jej więc nie mógł 
i przez dwa lata cierpiał niewinnie.

Dwaj ostatni. Z Paryża piszą: Co rok 
d. 29 lipca starcy, którzy brali udział oso­
biście w boju ulicznym podczas rewolucyi 
lipcowej 1830 r. zbierają się u stóp kolu­
mny lipcowej na płaca Bastylii, wzniesionej 
na pamiątkę obalenia restauracji burboń­
skiej i składają wieniec w podziemiach, 
gdzie pochowani są ci, co padli w tym bo­
ja ze strony ludu paryskiego. W tym roku 
przybyło ich dwóch: Galichet i Decoeur; 
wobec dość licznej publiczności Galichet wy­
powiedział parę słów wspomnienia na cześć 
„owycb bohaterskich czasów, gdy wierzono 
w wolność, rzeczpospolitą i ludzkość".

Pożar lasu. Z Paryża donoszą, że 
piękny las Fontainebleau pali się już od 
kilku dni. Pożar wybuchł najpierw obok 
leśnej restauracji Frenharda i ODjął część la­
su, lecz go ugaszono. Następnego dnia je­
dnak pokazały się płomienie w dwóoh innych 
miejscach lasu. Jedni mówią, iż ogień został 
podłożony, 5 ni przypuszczają, iż zarzenie 
pierwszego pożaru, nie dość pitaie strzeżone, 
znowu się roztliło i ogień po suchym mchu 
poszedł w głąb łasa. Szkody dotąd olbrzy­
mie. Mówią o 500 a nawet 1000 hektarów 
spalonego lasu.

Ludność Francyl. Finis Oalliae — 
oto przepowiednia, wygłoszona przez sooyo- 
logów francuskich, pełnych obawy o losy 
Francyi, jeżeli ludność Francy i w tak ma­
łym, jak dotychczas, wzrastać będz5e stopniu. 
Statystycy dawno już doszli do tego przeko­
nania — ale głosu ich nie słuchano — aż 
tu w ostatnich latach rzeczywiście stwierdzo­
no, że mniej ludzi się rodzi, niż umiera 
rocznie we Francyi. Jedynie emigracya pod­
trzymała wzrost liczby mieszkańców we 
Francyi. Cóż się stanie, jeżeli liczba urodzin 
krajowców, coraz dalej zmniejszać się bę­
dzie ? Upadek szczepu galijskiego wydaje 
się w tym razie nieuniknionym.

W roku 1801, Francya miała 27,350.000 
mies7,kftńoów — roku 1891 tylko 39,350.000 
— podczas gdy od roku 181 h do r. 1895 
ludność Niemiec wzrosła z 25 na 52 milio­
nów. Na początku stulecia ludność Francyi 
wzmagała się co rok o 1% — dziś tylko 
o 0.07%, podczas gdy Niemcy, rozmnażają 
się co rok o 111%- Jeżeli ludność Frur 
cyi i Niemiec w tym samym stosunku 
wzrastać będzie, to w roku 2000 Francya 
liczyć będzie tylko 59 milionów, a Niemcy 
nie mniej, jak 153 milionow ludności. W 
Niemczech rodzi się dziś dwa razy tyle dzie-

łych uczniów i nagrodę z zapisu Danina ci, co we Francyi, to znaczy, że za lat 20
Wąsowicza w ilości 500 franków otrzymał, będzie w Niemczech podwójna ilość rekru-
uczeń opuszczający szkołę. Gastold Bałha-ltów.
rowski. Te nagrody są przyznane uczniom! Małe postępy Francyi na pola przemysła 
wychodzącym ze szkoły którzy w ciągu (i handla, zbyt są znane tak samo, jak zna- 
swego całego pobyta w szkole odznaczyli (nym jest imponujący wzrost Niemiec w o-
się szczególnie przykładaniem się do naukj bu tych dziedzinach.
języka ojczystego. Podczas całej tej uroczy 
stości uczniowie odśpiewali „W arszawiankę", 
„Polska nasza żyje w nas", a w końcu ra ­
zem z publicznością „Jeszcze Polska nie 
zginęła".

Śmierć nlhlllsty . Pod tym tytułem 
Figaro podaje wiadomość o samobójstwie 
Bolesława Malankiewicza, emigranta polskie 
go, pochodzącego z Warszawy, który miesz­
kał w Paryżu przy uliey Domrćmy, 1. 27.

W edłag paryskiego dziennika przeszłość 
Malankiewicza była bardzo burzliwą, pomi­
mo, że był to jeszoze człowiek młody, gdyż 
liczył zaledwie 30 la t wieku. Zamięszany w 
sprawy polityczne, zmuszony był wyjechać z 
Warszawy i zamieszkał w Austryi, gdzie 
skazany został na śmierć w proc"iie 1888 
roku za udział w spisku anarchistycznym na 
życie ezefa policyi. Zdołał jednakże umknąć 
i udał się do Paryża, gdzie studyował me­
dycynę. a zarazem był reporterem jednego 
z zagranicznych dzienników.

W 1890 r. zamieszkał z niejaką Marce­
liną Theisen, którą uważał za żonę i miał 
z nią dziecke, mające obecnie dwa lata. 
Przysyłano mu zapomogę w kwocie 300 
franków miesięcznie z Niemiec.

Przed paru miesiącami subweneya ta u- 
stała i to pogrążyło całą rodzinę w biedę i 
nędzę. Malankiewicz postanowił udać się do 
Londynu. W tym celu sprzedał swe rucho­
mości za 120 franków i udał się do domu 
przytułku dla Polaków, zostającego pod do­
zorem Sióstr miłosierdzia św. Wincentego 
ń Paulo, przy ulicy Cheraleret, 1. 119, aże­
by prosić o zapomogę na dregę. Opinia Ma­
lankiewicza była niepewną i Polacy w owym 
przytułku obwinili go formalnie, źe się sprze­
dał policyi rosyjskiej. Wówczas Malankiewicz 
wyciągnął z kieszeni rewolwer i wystrzałem 
w usta życie sobie odebrał.

Tajemnica spowiedzi. Pomimo, że 
potęga taiemnicy spowiedzi w kościele kato­
lickim nie jest nikomu obcą i niejednokrot­
nie przykłady stwierdzają, że kapłan raczej 
na śmierć się narazi, niż ją złamie, mimo 
to każdy nowy dowód tej świętej potęgi, na­
dającej istocie ludzkiej hart niezwykły do

Czy da się zaradzić złemu? Pesymiści, 
zrezygnowani, wskazują na bezowocne stara­
nia w tym kierunku czynione, za czasów 
cesarstwa rzymskiego — i pocieszają się 
fatalistyezną wiarą, w niedającą się uniknąć 
dekadencyę każdego narodu.

Optymiści — a na czele ich uczony Ber- 
tillon nie porzucają nadziei pomimo, że 
stwierdzono w roku 1891, iż 17.2% rodzin 
było bezdzietnych, 24 5% miało po jednem 
dziecka, 22% po dwoje, 14 7% f,0 troje 
dzieci. Tylko 19‘8% ma po więcej dzieci.

Powodem tego wgo jest nietylko alkoho­
lizm, używanie tytonia, lues ale i świadoma, 
umyślna restrykeya. Jedną z przyczyn jest 
także i dobrobyt panujący we Francyi. 
Stwierdzono, że najmniej dzieci rodzi się w 
tych departamentach, które cieszą się dobro­
bytem, a przeciwnie, najbiedniejsze departa- 
menta najwięcej wykazują urodzeń. Już Di­
derot powiedział przed 100 przeszło laty: 
Rien ne peuple plus ąue les gueux.

Optymiści opierając się na podstawie po­
wyższych obliczeń budują plany, inaugurują 
nowy socyalizm państwowy. Przed rokiem 
założono Alliance nationale pour faccro- 
issemeni de la population *ranęaise.
Stowarzyszenie to wzięło sobie za spe-
cyalne zadanie uchwalanie rozmaitych u- 
stawodawczych przepisów celem podniesie­
nia liczby urodzin. Ministerstwu wręczono
pety cyę, domagającą się, aby trafiki oddawano 
tylko tym rodzinom, które mają po troje 
dzieci, aby dodatki państwowe stopniowano
w stosunku do ilości dzieci, udzielając ulg 
rodzinom licznym, a nakładając podatek spe- 
cyalny na kawalerów. Większość francuskich 
ekonomistów, z Leory-Beaulieu na czele, 
iluzye te optymistyczne przyjmują z... ironią.

Gorączka złota. Odkrycie nowych sie­
dzib złota w Alaska wprawiło mieszkańców 
zachodnich Stanów Ameryki północnej w 
istny szał. Żądza złota skłania ludzi do naj­
dziwaczniejszych przedsięwzięć, naprowadza 
ich na pomysły iście waryackie i pociąga 
za nimi tłumy. Nie mówi się tam o niczem 
więcej tylko złoeie; mieszkańców już cały 
świat nic nie obchodzi, bo umysły ich za-

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych j 5 'i S r
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prząta Alaska i tylko jedna w tym stanie 
rzeka, złotodajna Yukon. Liczba tych którzy, 
mimo straszliwego klimatu tej krainy złota, 
udają się tam w podróż, jest nie do uwie­
rzenia wielką. Setki tych nowoczesnych Ja­
zonów weiąż jeszcze choą płynąć z San 
Francisco na północ, ale odprawia się ich z 
kwitkiem, objaśniając, że już za późno, źe 
już w Klondyke nie będą mieli co robić. 
Gazeta San Francisco Chronicie zażądała 
ostrych represalii przeciw rozporządzeniom 
kanadyjskiego rządu i pisze: „Jeżeli naszym 
obywatelom nie wolno koło Klondyke poszu­
kiwać złota, to Kanadyjczykom nie należy 
pozwalać bez opłacania podatku na przewóz 
złota przez St Miohael i Junean (porty w 
San Francisco). Prawdopodobnie amerykań­
scy górnicy stanowczo zaoponują przeciw 
wykonaniu kanadyjskich rozporzedzeń cel­
nych.

Z portów Oceanu Spokojnego odpłynie 
w najbliższych trzech tygodniach dwanaście 
wielkich parowców do nowego „złotego kra­
ju". Brctuńska „Yukon Chartered Company" 
zamierza przygotować dwadzieścia parowców,

przemysłowców uchwaliło ostrą rezo • 
lucyę przeciw systemowi pokrywania, 
kapitału i podwyższaniu premii w ka-l 
sie ubezpieczenia od wypadków, oraz j 
rezolucyę, wyrażającą oburzenie, iż 
władze zezwoliły na tekst zaproszenia 
rozesłanego przez robotników m etalo-' 
wych, a zapraszającego na zgromadzę-! 
nie robotnicze 1 . bm., chociaż w tym- 
tekście znajdowało się wyrażenie, i: 
przemysłowcy metalowi okradają swo- 
oh robotników w kasie ubezpieczenia 

od wypadków.
W iedeń d. 7 lipca.

Adjunkt pow. Wincenty P a w ł o w ­
s k i  w Chrzanowie zamianowany zo­
stał adjuktem sądowym w Krakowie, 
auskultant R a j s k i  zaś zamianowany 
został adjunktem pow. dla Chrza­
nowa.

Wiedeń d. 7 sierpnia. 
Pilzeńske Listy otrzymują nastąpu-które z wiosną wyrusza do Klondyke. Atoli

niebawem ekspedycye morzem do Klondyke!. , .
będą zupełnie niemożliwe z powodu nadcho- wiadomość z V Sani a : Starostwo 
dzącej zimy Dlatego też dwie ekspedycye! w Chebie ma byo przeniesione do in- 
wybierają się tam z Nowego Jorku balona I nego miasta tego samego powiatu,
mi. Jak u wszystkich źródeł szybkiego 
wzbogacania się, tak i w Klondyke znaleźli 
się już ludzie, którzy do bogactw przychodzą 
krzywdą drugich i zbrodniami. Opryszki 
z zachodnich Stanów, którzy ledwo odsie­
dzieli swą karę w więzieniu, włóczą się

głównie z powoau bojkotu, urządzo­
nego przez posiadaczy domów prze­
ciw urzędnikom państwowym.

Wiedeń d. 7 sierpnia. 
Rozk*,zem cesarskim polecono ko-

tam i sam bez zajęcia, obecnie tłumnie po- mendantom wojskowym) by w por0zu.
spieszyli ku błogosławionej kramie, a szu- , . . . , . . . .  ,
lerów, mistrzów w hazardowym „faraonie" j ™ 1®11111 z władzami politycznemi uwol- 
osiadło już w Klondyke całe mnóstwo. {“.iii powołanych rezerwistów i obronę 

Gorączka złota grasuje nawet w Nowym krajową z powiatów dotkniętych po- 
Jorku. Powstało tam dużo no ych spółek, * wódzią od ćwiczeń wojskowych, dalej 
a Ucznym bankom zaofiarowano tyle pienię-; lQ wojskowe oddziały tę­
dzy na załozeme min złota, iż banki nie r  , j  , .
mogąc sobie dać rady, wszystkie propozy- °hniczne oddano do dyspozycy. władz 
cye odrzuciły. Rozmaite domy bankowe or- politycznych dla pomocy przy robo- 
ganizują ekspedycye, aby się przekonać, czy ta eh ochronnych ratunkowych pod- 
na polach Klondyki warto w istocie jeszcze1 ozas powodzi.
zaktadać kopalnie. j _  . . , „. Budapeszt d. 7. sierpnia.

U &  ,sejm ^ i  gr r“^  ar ieWarszawy, ii rząd zamierza zamknąć gra-, ns âw9 wprowadczą do procedury kar- 
nicę dla wywozu zboża, gdyż jest obawa, że nej wraz z §. 16., który tak bardzo 
już około Nowego roku w razie wolnego był zwalczanym.
eksportu zabrakłoby zboża w Rosyi. j Minister rolnictwa odpowiedział na

Zmarli. W Gleichenbergu w Styryi u -. interpelacyę w prawie strejkn żniwia- 
marł 9. bm. Michał Balicki, nauczyciel z rzy i ruchu chłopskiego w Alfoeld i 
Kokutk iwiec, pow. tarnopolski, przeżywszy zapowiedział wniesienie projektu usta-

“  W  W  M r t  iw e .ly ,  r obotaic „ .
wodzie nauczycielskim nabawił się choroby s"awa a za ą ma byó przed
piersiowej. aastępnemi żniwami.

Marya Prus Strowska urodzona Olgiati j Słynny chirurg i prof. uniwersytetu
żona adwokata kraj. w Ropczycach umarła: Koyacs umarł.
we Lwowie 4. bm. przeżywszy lat 32. _ , m .P raga d. 7 sierpnia.

Bohemia donosi z Brux, iż od nie­
dzieli zdarzają się tam codziennie bój­
ki między Czechami i Niemcami. Za­
paśnicy posługują się nietylko kijami, 
ale i nożami. Jeden Niemiec leży śmier­
telnie poraniony, jeder ciężko raniony, 
a czterech lżej. Starostwo zarekwiro­
wało żandarmeryę.

Tryest d. 7 sierpnia. 
Strejk robotników zajętych przy 

ładowaniu drzewa załagodzony. Nato­
miast piekarze i stolarze strejkują da­
lej. Ogólny strejk wszystkich robotni­
ków ma się rozpocząć w przyszłym 
tygodniu.

Brtik d. 7. sierpnia 
Porucznik rezerwowy Dobler uto­

pił się podczas kąpieli.
Kromieryż d, 7 sierpnia.

W skutek ciągłych i ulewnych 
deszczów dni ostatnich wystąpiła z 
brzegów woda rzek Morawy i Bicz wy, 
i zatopiła w okolicy Kromieryża 
wszystkie niżej położone pola, na któ­
rych właśnie rozpoczęte były żniwa. 
Szkody, zrządzone w zbożu są ogro­
mne, inne ziemiopłody też moco u- 
cierpiały. Tegoroczny zbiór, który za-

Premiowe strzelanie p. Juliusza Cy­
bulskiego odbędzie się na Strzelnicy w nie­
dzielę dnia 8. bm.

Kalendarz. Dziś d. 8 sierpnia: Cyrya- 
ka. — Jutro: Romana i S.

Wschód słońca o g. 4 min. 50, zachód 
o g. 7 min20..

_  Prosimy tyoh Szan. prenumera­
torów, którzy zaniedbali dotychczas 
odnowić prenumeratę na trzeci kwar­
tał roku bież., aby raczyli to bezzwło­
cznie uczynić celem uniknięcia przer- 
wy w odbieraniu Oaz. Nar. ~

TELEG R A M Y .
Wiedeń d. 7 sierpnia.

W Kaisermtilen zawaliły się pod- 
mulone przez wylew mury budujące­
go się domu i zabiły jednego robo­
tnika a trzech oiężko pokaleczyły.

Wiedeń d. 7. sierpnia.
Zgromadzenie dolno - austryakich

ją, aby z pąsu położonego na południe 
od tej linii wycofano bezzwłocznie woj­
ska tureckie.

Jakkolwiek nie porozumiano się je- 
szoze ostatecznie oo do tego punktu, 
mają ambasadorowie nadzieję, że do 
ośmiu dni sprawa zostanie zakoń- 
czona.

Brnksela d. 7 sierpnia.
Anglia i Kanada proponują Belgii 

nadspodziewanie korzystne warunki 
nowego traktatu handlowego. Akcya

powiadał się tutaj św; tnie, po w ię­
kszej części w niwecz obrócony.

Rnszcznk d. 7. sierpnia.
Wczoraj popołudniu eksplodował 

barak z prochem. Przeszło 800 osób 
padło ofiarą; połowa z nioh zginęła 
na miejscu, a inni są tak ciężko po- 
parzeńi lub pokaleczeni, że mało jest 
nadziej i, aby ktokolwiek z nich wy­
leczony został.

Petersburg  d. 7 lipca.
Hohenlohe przybył tu wczoraj i był 

u Murawiewa na śniadaniu, na który 
otrzymał zaproszenie także ambasador 
Lichtenstein. Wieczorem odbył się w 
ambasadzie niemieckiej objad galowy, 
w k< 5rym wzięli udział także Mura- 
wiew, Lichtenstein i Witte.

Sofia d. 7 sierpnia.
Stclłow zaprzecza, jakoby opubli­

kowany w Localanzeiger interwiew, 
rzekomo z mm odbyty był autenty­
czny. Stoiłow oświadcza, iż cały ten 
interwiew jest fantazyą redakcyi.

B erlin d. 7. sierpnia.
Do V o s b . Ztg. donoszą z Aten, iż 

rząd grecki złożył wczoraj wobec re­
prezentantów mocarstw oświadczenie, 
iż nie przyjmie żadnej europejskiej 
kontroli greckich finansów.

B erlin  d. 7 sierpnia.
Pomimo zaprzeczenia Stoiłowa, Lo- 

cal anzeiger twierdzi, źe ogłoszony na 
jego łamach interwiew ze Stoiłoweuo 
je s t autentyczny.

Berlin d. 7 sierpnia.
Nordd. Ztg. omawiając podróż oesa- 

rza Wilhelma do Petersburga wyraża 
się, że dobre stosunki między Niemca­
mi a Rosyą opierają się w pierwszej 
lin na osobistych stosunkach między 
oboma monarchami a serdeczność tyoh 
stosunków jest gwaranoyą przyszłości.

B erlin  d. 7. sierpnie.
Post donosi z Belgradu: Oburzenie 

przauiw Turcyi je st tu dosyć groźne 
z powodu, źe Porta krótko i węzło- 
wato odrzuciła serbskie żądania oo do 
Macedończyków. Winę przypisują głó­
wnie posłowi w Konstatynopolu Geor- 
gewiczowi, że był zanadto impety- 
cznym i nie szanował drażliwości P or-! padła na nr- Y‘8.134, druga 60.000 fr. na 
ty. Wszelako zbrojeń serbskich nie n a -• nr. 143 389, po 20.0C0 fr. wygrały nr. 
leż brać na seryo. Nadto kazał sułtan* 682.068 i 944.702, po 5.000 fr. nr. 99.592,
oświadczyć nrzez nosła swes-o źe „ i  255.659, 730.458, '50.688, 1,026.917 i oświadczyć przez posła swego, że i- )lł038>682 po 3.000 fr. wygrały nr. 102 .599?

L osy: Losy miasta Krakowa 27-25 do 29*25 
Losy miasta Stanisławowa 42-— do —■—.

Monety. Dukat cesarski 5-60 do -V70. Napo- 
leordor 9-47 do 9*57. Półimperyał 9-55 do 9-65. 
Rubel rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-26-50 do 1-27-50. 100 marek 
niemieckich 58-40 do 58-90.

W iedeń dnia 7 sierpnia. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
369'25, Kredyty węgierskie 404-—, Anglo- 
banki 162*—, związku banków. 260 50, 
Unionbank 303’— , Landerbank 241-75, 
staatsbany 350 50, Lombardy 84-75, kolej 
nadłabska 260'—, kolej północno-zachodnia 
255-50 tytoniowe 160-50, Rima 267-25, 
Alpiny 138-50, renta majowa 102-15, Renta

l i i d e i i a n e .
‘5 rebryk? redakiya nie odpowiada.)

Liebieg Companj’8 mięsny-Pepton
jest dyetetycznym środkiem ndzywezym przy nie- 

dokrewnoścL

Anglii zdaje się przeoiw samym tylko korony węgierskiej 100-25, losy turec. 64-20,'

Grand H otel ROYAL Gndapest
D P l e r ' w s z o r z ę d j a . 3 ? '

Pokoje od 2 zł. i wyżej włącznie z o- 
świetleniem, i usługą.

Niemcom wymierzoną.
Londyn d. 7 sierpnia.

Mowa tronowa, którą sesya parla­
mentarna została zamkniętą, podnosi 
niezmienione serdeczne stosunki do 
wszystkich mocarstw, wspomina o 
wspólnych usiłowaniaoh mooarstw po­
wstrzymania króla greckiego od woj­
ny, u chociaż usiłowania te pozostały 
bez skutku, to jednak mocarstwa na­
stępnie wpłynęły na zastanowienie 
kroków wojennych i na rozpoczęcie u- 
kładów pokojowych. Formalny trak tat 
pokojowy jeszcze nie je s t podpisany, 
ale są już wszelkie dane do twierdze­
nia, że porozumienie co do najwa­
żniejszych punktów już osiągnięto. 
W zamian za dostateczne odszkodo­
wanie wojenne zwróci Turcya Grecyi 
zdobyte terytorya z wyjątkiem nie­
znacznej cząstki wzdłuż granicy, po­
trzebnej dla uregulowania tejże gra­
nicy.

Mowa tronowa mówi dalej o wy­
powiedzeniu traktatów handlowych 
Niemcom i Belgii, wspomina o jub i­
leuszu królow ej, podczas którego

Farby fasadowe

nasienie konopne — •— do — ■—, bób 
—■— do —-—. bobik 0-— do 0-—, hreczka 9-—

obchodu można było mieć obraz potę- gf i ł a  I - -  do
1 —, anyi —•— do —■—, ku urudza stara 
0-— do 0-—, nowa 5-50 do 5-75, chmiel —■— 
do —•—, chmiel nowy ua termina od —•— do

Marki —•—.
Berlin dnia 7 sierpnia. Przy zam-, i 

knięciu wczorajszej giełdy notowane: kredy- i do malowania budynków (trwała na 
ty 23190 (369-20), staatsbany 149-40 niepogodzę) 40 rozmaitych próbek, roz- 
(S50 38), lombardy 36 75 (85 88). .puszczalne w wapnie. Wzory i  przepis

Frankfurt dnia 7 sierpnia. Przy-j używania gratis i franco, 
zamknięciu wczoraiszei giełdy notowano Kre-t CARL KRONSTEINER Wiei, m„ MptStraSSB 120. 
dyty 313 87 (369‘41), statsbany 298"— . - . .
(351-01), imhardy 7550 '85*88), alpiny 'P an u  Juliuszowi Sehaamann, apteka- 
171-80 (197-70) j rzowi w Stockeran.

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- / Więcej jak od lat 8 używam prawie 
deński paritat. I każdego tygodnia Pańskiej soli żołądkowej,

— Wiedeń 7, sierpnia. (Telegram ponieważ jest ona jedynym środkiem na mo- 
Oaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. i innt , ią przestarzałą chorobę żołądkową i kiszek 
10 w południe notowano ua g i e ł d z i e ; która silnie występujące bole szybko uśmie- 
wiedeńskiej: kredyty 370-25 węg. zakład ka, P™eto muszę ją mieć zawsze w domu. 
kredytowy 403-—, anglobanki 162-—, j Ponieważ mój zasób w krótoe się skoń- 
lende banki 241*—, koleje państwowe, czy, zwracam się do Pana z prośbą o na- 
353-62, elbethal 260—, afeoye tytońio-'destanie pod noim dresem, możliwie od- 
w el61-—, alpir 136.60, losy tureokie wrotną pocztą, za zaliczką 12 pudełek soli 
65-25, unionbanki 303 —, ruble 127.—.j '"łądkowej.

Z wysokim szacunkiem
Theodor de Gazmann 

Dyrektor dóbr i górnictwa a. d. 
Liechtengraben k. St. Lew bard, 10

Lwów dn. 7. sierpn. (Przedruk z urzędowej.' ^Pea 1894. ___
„Gazety lwowskiej). Pszenica 10-— do 1025 zł. j Do nabycia u wynalazcy, prOWin- 
żyto 7-70 do 7-90, jęcz i ń rowamy 5-75 do ; cyonalnego aptekarza Jullnsza Schau- 
„26, jęozm.eń pastewny 0 — do 0*—, owies 6-75 ’ m a n n a  W Stockerau, tudzież we wszyst-
w°yka~ ’0- - p ado10- - ,d° nasfeDie r°lniane_—-°—̂'do l k[ch renomowanych aptekach austoo-węgier- 
—*—. nasienie konoDne —*— do —•—. bób skiej monarchii. C011& 1 pudełka 75 ct. Wy-

syłka przynajmniej 2 pudełek za pobraniem

Z rynków towarowych.

gi państwa, a wreszoie zaznacza stłu­
mienie zarazy i zapobieżenie klęsce 
głodowej w Indyach oraz zawarcie u- 
kładu z Menelikiem.

Dział ekonomiczny
— Losowanie. Przy ciągnieniu losów 

t u r e c k i c h  główna wjBrana 600.000 fr.

spra*-iedliwione życzenia Serbii po 
zawaroiu pokCjZ z Grecyą weźmie ży­
czliwie pod rozwagę.

F ran k fu rt d. 7 sierpnia

110.822, 680.230, 730.456, 993.z)10,
1,023.272,1,198.116,1,272.800,1.531 369, 
1.568.738 1,808.230 i nr. 1,942-494, na 
1.000 fr. wygrały nr. 2.605, 55.900,

Książe WaMi nrrvhpć!*i« t™  m '156.413, 157.780, 423.529, 427.796,Książe Wa n  przybędzie w , m ro- , 440>2g7 590 136ł 632.067, 659.33J
ku na kuracyę do Marjenbadu a nie 6g4 891) 731, 460, 891.911, 960 774,
do Romburga, jak to było zapowie- 984.750, 1,039.354, 1,039 355, 1,058.008,
dziane.

Kanea d. 7 sierpnia.
Zaprowadzono cenzurę na telegra­

my wysyłane za granicę. Każdy taki 
telegram musi byó przedłożony gu­
bernatorowi, który w porozumieniu 
z admirałami może zabronić ich wy­
słania.

Konstantynopol d. 7. sierpnia.

1.124.018,1,182.985,1,213.191, 1,322.745, 
1,512.818,1,526.643,1,592.264, 1,678.529, 
1,812.734 i nr. 1,861.181.

W.atiomości giełdowe.
Lwów, dnia 7. sierpnia 1897 

Akcye za sztuko Kolej gal. Karola Ludwika 
j d 200 zł. m. k 215-50 do 218 50. Kolej Lwow- 
| Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 283-— d 286-—, 
! Banku hipok znego po 200 zł. w. a. 380-— do 

Porta żąda, aby artykuł szósty pre- 390-—. Banka kredyt, galic. p 200 zł. w. a
liminarzy pokojowych interpretowano 
w ten sposób, że w miarę jak Grecya 
płació będzie odszkodowanie, wojska 
tureckie cofać się będą stopniowo z 
Tessalii, Odszkodowanie zaś ma być 
zapłacone w trzech równych ratach co 
14 dni.

Mocarstwa nie chcą zgodzić się na 
tę propozycyę i pozwalają Turcyi za­
trzymać aż do zupełnego zapłać enia 
kosztów wojennych tylko linię rzeki 
Salambryi i port Yolo, natomiast żąda

— -  d( 210-—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 2 00-— do 210-—.

L isty  zastaw a* na 100 zł.: Banka hlpot. gal 
4% koronowe 96-70 do 97-40. ‘z 10% 
preni. 110-20 do 110.90. 4%% los w 50 lat 
100-00 do 100-70. Banka krajowego 4'/i%  1°8 v 
5J lat. 100-50 101 20. Banki krąjowego 4%
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal 

emsk. 4% (. emisya) 97-80 do 98-50 4% lo. 
u 41V, lat. 97-60 do 98-30. 4% los. w 56-lataeh 
97-20 do '7-90.

Obllgl za 100 zł.: Galie, fnnduszn propinacyj- 
nego 4% 98-— do J8‘7C. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5% 102-^6 do —•—• Kom. banku 
Krajowego 5% w * II. em. 102-20 d —•—.
Pożyczka krajowa 6% w. a. 10B-— do — 
4*/,% —‘— do —•—. 4% obligaeye kolejowe

ku kraj. —•— do za 100 nom.

—•—, spirytus gotowy —•— do —■—, na term' 
min —•— ic —.—, Tymotka —-— do —• —. 
Waran ty —•— do —•—.
Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kleparzu.

Kfików 6. sierpnia.
Z chwilą rozpoczęcia dowozów nowego zboża- 

zaczyna w handlu zbożowym spokojniejsze uspo­
sobienie zyskiwać przewagę. Z początkiem dzi­
siejszego targu ceny trzymały się dosyć dobrze, 
gdy jednak nadeszły z Wiednia słabsze sprawo, 
zdania, i skutkiem tego obniżono cenę. Pszenica 
utrzymała się mniej więcej w cenie, pokup je ­
dnak byt o wiele słabszy.

Płacono pszenicę białą n. 10-80 do 1120 zł., czer­
woną nową 10'90 do 11-4C zł., żółtą n. 10 90 do 
11 40 zł., żyto nowe 8-60 do 9-— zł., jęczmień 
browarny 0-— do 0-— zł., na paszę 6-— do 6-25 
z ł ; owies nowy od 7-— do 7-60 zł., owies do 
siewa 0-— do 0-— zł. Koniczyna czerw. ■ do 
— zł., biała — do —. rzepak 12 50 do 13-—, 
Wjrka J-— do 0-— zł. bób ()•— do 0’— zł. 
Wszystb- zalOO kilogramów.

Bank galicyjski dla Lundlu i Drzemysłu.

(Tciegr. .Gaz- Nar.“)
W iedeń t  siernnia. Notowano pszenicę na 

jesień 10-99 do 11-01, pszenica ńa wiosnę 10-98 
do 11'—, żyto na je-ien 8-*8 do 8'5(, żyto 
na wiosnę 8*60 do 8*65, wieś na jesień 6*36 do 
„'38.

pocztowem.

Adwokat krajowy
Dr. Kazimierz Witkowski

otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie ul. Słowaoklego 6.

P ri jeohali do Lwowa.
Dnia 7 sierpnia.

Hotel Zoria. E. Zagórski z Kołodzie 
Wł. dr. Lisowski i ks. K. Czajkow­

ski z Krakowa, E. hr. Dzieduszycki z Izy- 
dorówki, B. Studziński z Zaleszczyk, ks. T. 
Matuszewski z Warszawy, J. Jahner z Prze­
myślan, J. Beyzym z Podola ros., dr. M. 
Rosenstock z Skałatu, St. Gołaszewski z 
Toustobab, W. Igalffy-Igaly, H. br. Duefeld, 
dr. L. Pospischil i K. Taubock z Rawy 
ruskiej.

Hotele: Bellevue 1 Metropol K  Jano 
wicza we Lwowie. J. Rothauser z Czort- 
kovt», S. Fofman, A. Sessel i A. Brenner z 
Wiednia. E. Goldenberg i S. Wiesel z Prze­
myśla, A. Dogilewski z Kołokolina, D. Ehr- 
lich z Stanisławowa, J. Pomeranz z Brze- 
żan, K. Sobolewski z Stanisławowa. J. 
Ziembicki z Kołomyi, S. Wolański z Sie­
niawy.

Oliwna (leoejskaj, Taukacka F« 
wa, Rosyjska mineralna , Galicyjska mine­
ralna, Rzepakowa, Rzepakowa odkwaszona, 

Tłuszez do sm arow ania maszyn 
(Tłuszcz konnystentny)

Sprzedał hurtowna i detailiczna
poleca 2016

Alojzy Hiibner, Lwów
Rynek 1. 38.

Towary kolonialne
i owoce południowe

w najprzedniejszej jakośel
w handlu 7920

St. M arkiew icza we Lwowie.

Xqthr*}n
tfneiPP?.

Wszyscy
którzy lubią napój smaozny 1 chcą 

być zdrowymi i oszczędnymi.

81

Napisał

Wiktor Clierbuliez.

(Ciąg dalszy.)

Trayaz, wielki intrygant, nie po­
mylił się w przypuszczeniach: cios
był istotnie straszliwy. Sylwery uto 
nął w rozmyślaniach i usiłował zmie­
rzyć całą głębokość przepaśoi, w któ­
rą runął i rozmiar nieszozęścia, jakie 
go dotknęło.

Stało się, szczęście jego było łodzią 
z dnem przędzinrawionem — właśi ie 
teraz na bok się przewróciła. Skoro 
odzyskał władzę nad językiem, za 
pytał:

— Jakże to, pani, o niezem mi nie 
mówiąc, cofn<jł&6 swoje słowo ?

  Tylko że mnie się zdaje, iż to
pan mi słowo zwróciłeś. Pańskie wy­
bryki nie do pojęcia, wszystko zakwe- 
styonowały. Pisałeś nam pan, ae ma.sz 
nadzieję posady i usłużnych przyj a- 
oiół, którzy panu pomogą w przyszło­
ści. Obawiam się, czy w tein wszy- 
stkiem nie je st rzeczywistością tylko 
sam balkon, z którego widaó przeje­
żdżające statki. Wierzę panu, że ich 
tamtędy dużo przepływa, ale ozy to 
dosyó, aby zapewnie szczęście żonie? 
A zresztą wytłum&ozysz się pan przed 
Trayaz’em. Jeżeli go pan przekonasz, 
zdobędziesz Amelinę.

— Jakże to stać się mogło, pani, — zawołał do Sylwerego, biorąc go 
że matka powierzyła komuś obcemu pod ramię. — To bardzo ładn ie! Dzia 
troskę o los swojej córki. ły się tu różne rzeczy pod nieobecność

— Oho — odrzekła ze zdwojoną pańską. Gołębioa opuśoiła gniazdko, 
wyniosłością — spodziewam się, że to też pan zapewne puste je  zastałeś, mi pan, koohany kuzynie, bawmy się 
nie będziesz mnie pan uczył, jakie są Nie wyglądasz pan na uradowanego i pókiśmy młodzi i nie czekajmy na 
moje obowiązki. Mam zupełne zaufa- {ja to rozumiem. Mogę panu dać wia- chęć jedzenia do chwili, w której nam 
nie do zdrowego rozsądku i charakte- domość z niej. N e będę przed panem uż zaozną zęby wypadać. Śmieszna

sztem tego dowiedziałem się, że n.iej-jwsze ozemś przyjemniejszem do wi- 
soem schadzek noonyoh je st ogród i ! dzenia, niż twarz szaleńca, 
że między północą a jutrzenką dzieją j Kuzynowi jego Sylweremu brak
się tam rzeczy ciekawe. Och, wierz

ru Trayaz’a, to też cokolwiek on po- j ukrywał tego, że w nowej klatoe naj- 
stanowi, ja  się z tern już naprzód | widoczniej się jej podobno 
godzę. J Są takie pogodne nieba, które po-

Spojrzenie, jakie po tych słowach przedzają burzę i przygotowują uł 
na niego rzuoiła, wyglądało na jakąś nią łudzi. Tak giwery tonem spokoj- 
tajemniczą groźbę, coś co miało nie-jnym , prawie łagodnym odpowiedział 
jasno tłumaczyć głośno wypowiedziane! na przemowę Kazimierza, uwalniając 
wyrazy i przepowiadać przyszłe a je-*swoje ramię z uścisku eleganta :
szoze gorsze niepowodzenia.

Na myśl o nich przeszedł go zi­
mny dreszcz. Ukłonił się i wyszedł 
blady z gniewu i oburzenia Starał 
się wróoió do równowagi, odzyskać 
spokój duoha i powtarzał sobie:

— Amelina mnie kocha, mogę byó 
o nią spokojny i polegać na jej sercu.

Powtarza! to sobie, ale w duchu 
tylko przez połowę wierzył w prawdę 
tych słów.

Gdy przechodził przez aleję Palmo­
wą rozprawiając sam 21 sobą o tern, 
00 mu należało teraz uczynić, ktoś go 
zawołał, a gdy się odwróoił, znalazł 
się przed Kazimierzem. Było mu wi­
daó pisano spotykać się z nim w chwi­
lach ważnych w życiu i to zawsze w 
alei Palmowej. Wyszedłszy z Sadu Fi­
gowego bramą niepowodzenia, Kazi­
mierz wcale się nie pospieszył do Ais. 
Nie było mu spieszno opowiadać mat­
ce o doznanej klęsce, to też w miłem 
xnu mieście szukał pocieszenia w bo­
leściach długiego wygnania.

— A, cóż to pan z powrotem już?

Jakież miał pański em zdaniem 
zamiary Trayaz wtedy, gdy zapraszał 
do siebie pannę Verlaque’ównę ?

— Cóż mam panu na to odpowie- 
jdzieó, mój dobry panie? Nasi szano­
wni krewni nie są w tej materyi je­
dnego zdania. Jedni utrzymują, że 
chce się z nią ożenić, drudzy, a do 
nich i ja  należę, u trzym ują.. Nie skoń­
czę zdania, zdaje mi się przeoie, że 
mówię do człowieka domyślnego.

Sylwerego igarnęła niewymowna 
trwoga i ból taki, jakby rozpalone że- 
lezce przeszył^ : iu pif -si. Zdobył się 
przecież na spokój i odpowiedział:

— Nie jestem wcale człowiekiem 
domyślnym — i uśmiechnął się przy 
tern słabo. — Nio a nic nie rozumiem. 
Wytłómacz się pan, powiedz mi pan 
wszystko co wiesz, wszystko ooś wi­
dział, a nazwę pana najlepszym z przy- 
jaciół.

— Prawdę mówiąc, tom nio nie 
widział. Chciałem ooś podpatrzeć, alem 
się pozwolił złapać I Wzięto mnie za 
szpiega i odprawiono z kwitkiem. Ko­

to i brzyka figura — starzec, nibyto 
odmłodzony, który nabiera apetytu 
do świeżego ciuła... Ba, na pańskiem 
miejsca ryohłobym przygłuszył żal 
w sobie i zaraz dziś wieczorem...

— Oh! przepraszam pana — prze­
rwał mu Sylwery, spoglądając nań 
z miną zamyśloną — nie prosiłem pa­
na o radę; nasza przyjaźń jeszcze nie 
zaszła tak daleko.

Po tych słowach spojrzał na zegar 
i obliczył, że ma dwie godziny czasu 
lo rozporządzenia, zanim odjedzie po­
ciąg na południe Fraucyi, który przy­
bywał wieczorem do Layandou. Od­
wrócił się pleoyma do najlepszego z 
przyjaciół:

— Coś mu się widaó w głowie po- 
mięszało — myślał Kazimierz. — Bę­
dziemy mieli niedługo piękne widowi­
sko w Figowym Sadzie.

Ta myśl mimo że nie był mści­
wym, wybiła się jasnością na jego 
twarzy. O mało co nie zaczął zaohę- 
oać walozącyoh głosem i gestom Po 
obwili nasunął się mu na oczy duszy 
obraz tej, którą kochał, a wtedy ozoło 
mu się zmarszczyło i- z piersi wy­
rwało się boleBne westchnienie. W tej 
samej chwili spostrzegł biegnąoą przed 
nim młodą jakąś i ładną dziewczynę. 
Poszedł za nią machinalnie, tłumacząc 
sobie, źeiuniesiona spódniczka jest za-

było widocznie zmysłu filozoficznego,

wierze były z pierwszego wejrzenia 
niepodobne do prawdy, ani myślał 
wątpić o nich; zazdrość nigdy nie ma 
zmysłu krytycznego, a gniew rzadko

a filozofom mało trzeba, aby ich po- kiedy odzuacza się zdrowym rozsąd- 
cieszyć w zawodach miłosnyoh. kiem. W Lavandon postanowił zaoze-

— A i to trzeba zauważyć — tak kaó i wybrał na tymczasowy pobyt 
rozumowaf ostatecznie — że pociechy jedną z dwu oberży, a mianowicie tę, 
bywają nieraz więc j warte od utra- w której nigdy jeszcze nie był i któ- 
conego szczęścia- j rej właściciele znaó go nie mogli.

j Wprowadzono go do sali, w której
XXII. jedli obiad stali klienci. Probował jeśo.

Sylwery stanął na dworou na dwa- Wodził oozyma po twarzach otaczają- 
dzieścia minut przed odejściem pocią- yoh go osób, zupełnie mu nieznanych 
gu. Nie było zbyt wielu podróżnych, i formalnie czekał tylko na to, ryohło 
Wsiadł do przedziału, w którym niko- jeden z biesiadników zwróoi się do 
go nie było i uradował się samotno- j niego i pow ie: .Daję panu słowo, że 
śoią, bo w tej chwili ozuł obawę została jego kochanką". Nie przyszło 
przed oiekawośoią ludzką, nie chciał, im to do głowy. Rozmawiali o wła- 
aby ktokolwiek odkrył jego tajemnicę •nych codziennych sprawacń, niozem 
i nie domyślił się, źe miał nabity re- nie zv»ązanyoh ze sprawą Sylwerego. 
wolwer w kieszeni, a w głowie mo- Gd czasu do czasu w miloząoych 
one postanowienie użycia go w danej przerwach rozmowy, dochodziły do je- 
chwili. Gniew wcale go nie opuszczał, go uszu odgłosy z zewnątrz, oiohy 
a nawet przeciwnie rósł z każdą plusk fal, zalewających piasek i skały 
ohwilą. - nadbrzeżne.

Wiedziałem -  mruczał przez zęby j j  m0rze miało własne sprawy, któ- 
u 6» niegodziwym despotą, alf r0 j 0 zaprzątało: nigdy ono nio nie 

żeby był podtym łotrem, tegom nie sjygzaj0 anj 0 Trayaz’ie, ani o pannie 
przepuszczał. Zabiję g ° l I Yerlaque’ównie i mało się troszczyło,

Pociąg dowiózł go do Layandou ■ oay ona rzeczywiście była iego ko-
0 szóstej 1 minut czterdzieści pięć. i cbanką.
Mimo, że jemu samemu wydawała się
jazda zbyt długą, to jednak na miej­
sce przybywał jeszcze zawoześnie. 
Miał zamiar dopiero po zapadnięoiu 
nooy puśoió się piechotą w drogę do 
Sadu "^gowego, i wejśó do ogrodu, > 
w którym — jak ludzie mówili — ' 
działy się „c.ekawe rzeczy". Mimo, że 
wiadomości, zasłyszane od znanego 
plotkarza, powtarzającego je  w dobrej

(C. d. n.)

Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy p ieg i , pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W echodnia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. Mydło *e soku lilii „Flora", sztuka 35 centów.

W porze letniej najlepszy puder „Łwowlank^*, pudełko 60 centów.

Jedynie do nabycia w składzie aptecznym
Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George’a.
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Nakładem Księgarni katolickiej

D ra W iA D . M M O W S M G O
w  K r a k o w ie  

.zło drugie wydanie dzieł

ks. L  Zhyszewskiego
Liceneyjata w. Teologii z Colegium 

Romanom
l-o  Demokracya katolicka w Pol­

sce, str. 428 w 8-o ena 2 rJ' 
5C et., pocztą o 20 ct. v”'ęcej.

' i ‘2-0. ^raw ow itość 1 lojalizm 
kryzys m yśli polskiej, str. 107 
w 8-oe, cena 1 zlr., poczty o 
16 ot. więcej.

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 38

poleca
L ak ier czarny do tablic zkolnyeh (naj 

lepszy patentowany wyrób).
Cynober do liniowania ‘abjie szkolnych. 
Kredę f incuską, urajanę, w laseczkach. 
Sab k i do tablic* szkolnych. 2018

piątrotya, korzystnie do sprzedania 
nb wynająoia pi_.y rogatce lwow­

skiej. Oferty pod: T 1000, przyj­
muje Biuro dzienników Bucbstaba 

ulica Karola Ludwika 1. 33,

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  po 1 e t .  o d  w y r o m .

TkZWONKI zkolne i kościelne w wadz“ 
l i  od 3 de 20 klg. po zfr. 2 za 1 kilo, 
Narzędzia do nauki ręozności „815jdu“ 
poleca Pio.tr Chrząstowski, handel żelazny 
we-Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
kat idry)!

C jlŁ E F  z portalem, najodpov edni j 
na skład obawia, masarski lab większy 

korzenny — zaraz do wynajęcia. Ul. Gro- 
decl i 5. 473

Pu ■»! ch niskich jenach
Kołdry szyte, materaoe

(wyrób a mowy) polec >: azyn F. Knauer 
i Syn, Lwów, plac Kapitalny.

Z. IA.NA LOKALU. P jewala hlaohar
ka i wypożyczalnia wanien Piotra 

Śliwińskiego izeniesioną zi ał w alicę 
-Irętą 1. 3, realność W go fei Bruniokiego 
Pr»; uj —szelkic zamówienia w zakres 
blacharstwa wchodzące. 470

i
BEMI6WAKF medalami totki Niemo- 

i owakiego aa w ..vdxi0 do nabycia.

J i f o n r o l i l #  Lwów, poleca wsr,«ikie 
• ‘łV d |i f  d l f l t  ln a tr iu n o n i nnzy- 

o z n e  i samograj ące. Cenniki bezpłatnie

Świeży, parą gotowany, przewyborny, p 
zwżonóeł cenach tłr. 5'—, fi -, 7*50; dl: 
ehorych z sam g* drabin 1 ilzikiego 
twa po 10 złr: kilo. kapazyn — Brzi

o 
a 

ł a j ­
any

Z ą j m a j ą e t  f o t o g r a f i e
26 wzorów, 1 >ryg. gaUnet i ka log złr. 
1'10 (w markach pocztowych). 'V wielkim 

wyborze wybrane złr. u i 10. 
C on td  Mayer, Bncan t, Ba— iI«l..

Teatr letni. Teatr letni.

KONT MENTALNY
EDEN TEATR.

W  niedzieię 8 sierpnia
d L  n n  n

zp pPZI
o godz. 4 i o 8.

Po południa p ła eą  acz ołowie 
I dzleei połow ę ceny. Loża 4 z lr .

Na przedstawienie pooołud owe 
t nieskróeonym programem zwraca 
się awagę Szan. Publiczno ci z okolic 
Lwowa.

Nowy cykl. Nowy cykl.

• — ą<Mj— • • • —

  MOC *

| ttUGhów i  upiorów.
•  Igraszka szatana, święto bs j- ł  

-O wnio. Flam ina, córka piekieł. S

S Latające głowy Pochód dachów O 
o ółnocy. Tańcujący szkielet. 2

S h m h n h w n m m n s #
PrżedtLin nowy program:

Ś w i a t  c z a r ó w  i  c u d ó w .
Najnowsza amerykańska IMnzya.

Sensacyjna zagadka I
f i t r o u b a i c a  p e r s a n e !
cayli Zagadkowy lot dyr. Sehen- 

ka ponad publiczność.
C tm  I  i n  V nowoczesny en- 
S y l W l e  !  downy sfinks.

Święto ikragwi. Bielizna murzyna.
Strzał Telia.

Tylko da 14. sierpnia: 
Angielsko - oa.ury.ia., ika trnpa

The PhoitesGazella
w awoioh szatańskich produkcyaoh. 

Po raz pierwszy:
Podroż naokoło świata r  20 m isiM
Najpiękniejsze panie Paryża, Londy­

nu, Wiednia, między temi sławny 
kwintet

S A  _j“ J Ł m u p jb s . ' .

Wspaniała galerya

A r n i k i  M  otirazew
nowoczesnych mistrzów.

Serya 12 nowyoh obrazów:
Kłosownik nauoieozee, podług obra­
za Diefenbaeha. Wiai nadzieja, mi­
łość (Koppaj). Czas róż (Sohienin-

fer). Pożegnanie ■‘radca (BScke-). 
ima (Kray). Podwieczoiol łL  i '.  

Pi ;rz , zwiastuję wam wiel ą radość 
(Thumann). Schtttzeuliesl (K» albach.

Dw a d z i e ś c i a  p n i  dzieraonów do
nabycia. Leśniowice, poczta Weisien- 

berg. ____ 476

K to elerpl n a  padaczkę, 1 reze
J  . J l ___________i inne no* j„we

A i p U O p S y O  przypadłości, nie- 
chaj zażąda bro­

szurkę ó tern gratis i franco. Do : bycia' 
Sehwanen-Apotheke, Frankfnrt a. M. 71.

Oli f  do maszyn
a mianowicie: 

m in e r a ln ą  &a l ń y j s k ą  i  k a u k a z k ą ,  
rz e p a k o w ą  o d k w a s z o n ą , o iW k c ^  

w ą  w io s k ą  i  dalm i y ń s k ą

Oleje cylindrowe, 
Oleje zgęszezene itp.

p o le o a  

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

iM  fart, »fiost&w i natarjałBw
L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  1 2

B o l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracownia 
rusznikaraka i  przedaż broal we iiw ■ 

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleoa bro i 
myśli' Jką wi .elkioh iyi Lemów pod gwa- 
rancyą wypróbo: aną . .regulowaną Sprze­
daż łu se k  nabojowych, maszynr do na­
bijania i  zakręcania. Rekonstruowane na­
boje, również miark na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperaoye przyjmuje 
się pbu gwaraneyą. _____________

100 Ho 300 z łr . miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu, w każ 
dej miejscewoścl bez wkładki kap: ału i 
ryzyka, przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych losów i papierów „państwowych. Zgło­
szeni? do: Lndwlg Osterrelcher, v ll
Deutsel gasse 8 , Budapfst. 1990

Można aahywać przez każdą księgarnię
uwieńczoną nagrodą, wi siłą  w i na­
kładzie broszurę radiy Dr. meć Mullera

0 mii
Wolna wysyłka' po 60 ot. » markach 

pocztowych. 1661
Gurt Bflber, Brannaohweig.

Jules C. c*

P A N O P T IC U M
gjownych osobistości.

Na zakończenie :
5 0 0 .0 0 0  djabłów

1 astąplenle w otchłań yleklelną.

Bilety do godz. 6-teJ są do 
uabyeia w Biurze dzienni­
ków P lohna ulica Karola 
Ludw ika 9, a w ieczór przy 

kasie teatru .

Odmłodzenie 
i przedłuźenfe życia

osiągnięte noszeniem sławnego 
elektrycznego

krzyża „Wolty".
Osoby, które zawsze krzyż yol­

t y n o s z ą ,  mają normalny bieg 
krwi i dz* dąln 4ó nerwów, zmysły 
się zaostrzają, co się do ogólnego 
zdrowia prz^-zynia : fizyoztae i do- 
chowe i ły  się zwiększają, docho­
dzi się. do zdrowia i zadowolenia, 
a pizclo di. przedłużenia zw r 1 
k ' s k ótkU^i > życia Judzkiego.
TuzystŁ m oTabj m ludziom  trz e ­

ba * o ra^u ló , aby nosili nkrzyz 
Y oity“, wzmacnia on nerw y, od- 
1 ‘i krew, a uznany w cały n 
świepie, jest nieporównanym środ­
kiem przeciw następującym oho- 
robon gościec, reum atyzm , ne- 
wralgja, osłab ien ie nerw óu bez­
senność, zimne nogi 1 ręce , h l 
poebondrya, b ladaczka, r t m t ,  
paraliż, kurcze, moezenle r  łóż- 
u i , lioroby skórne, hem oroidy, 
el< pienia ż o łąd k a , Influenca,

~hel, suchoty i  szum w uszach, 
ból głow y 1 rąk  ltd . ltd .

Mimowolna strata siły życiowej, lt .po- 
teneya i os/abibuis z os tana wyloczone oia- 
głem noszeniem krzyża YoltyJ

ule i dziewczęta powinny
w krytycznym czasie nosić I -syż Volty, bo 
łagodzi on wewnętrzu bole i broni elek­
trycznym p (demprzed z/jjai skutkami, 
któro tak często niszczyły ży oie luJzkio 
w perjodzie krytycznym.

Krzyż Yolly je s t elek trycz­
nym stosem w ciele każdego.

Liczne pisma, uznania i poch- ■ ■ 
Chwytam za pióro by wdzięo-nośe ser­

decznie wyrazić Panu. Krzyż Yolty otrzy­
małem, i życzę sobie aby wszys iy c-hoizy 
sobie go sprawili >eiem wyleczenia się.

Bei .a, 18. li pca 1897.
8iosira K ozalla T . Czerny. 

Krzyż Volty . oszę od dłuższo ;o czasu 
i jestem z rezultatu zuj tnie i łowolo- 
uym, zwłaszc-a służył mi bardzo przy kon- 
gestyaeh, j( itto w ogóle przyjemne hen­
nie i przy iesza cyrkulacyę krwi znaczni >. 

Ozemiowoe (Bukowina) 17 lipoa 1897.
B e rn a rd  Bohs, arzędniL 

Kr^yż Yolty otrzymałem, proszę jeszc*0 
o 2 krzyże Yuty.

Raasb (Węgry). K ol de F ab rle l 
e. k. generał major. 

Pipy słany mi przed 4-ma tygodniami 
krzyż’ Yolty dobrze działał, pros. mi je­
szcze dwa krzyżo przysłać.

Wittingen Czechy, 24 lipoa 1897.
W pejaw  L inka dyr. szkoły. 

Elektryczny krzyż Yolty otrzymałem, 
p—zzę-jeszcze dwa przysłać 

Lino natT Dn* jem E dw ard  Hrhenba 
’ c. k. radca raoh.

LeWuz ootł mi 
Yolty, a webęoon; do
przeji je itd.’ 

Węg. Br

nwagę na krzyż 
użycia, proszę u-

adyszeze £ lip ca 1897.
Ludw ik lu e d l.

C e n a  ą u  s z t u k ę  9  bT
Za pj. "łn«..em z ł. 2-20 (także \r mar­
kach Hi to yoh) franco wolni od p la , aa

.aliczką 20 et. więcej.
Leop. Epstein, Drezno A 16

Korespondencya we wszystkich językacL.

Niezawodny środek
przeciw śniedzi na pszenicy

K am iefl siny
(Siarczrn miedzi)

jakoteż
gotową bajcę wpakietaou 

z przepisom iSycia
Truciznę niezawodną

na niyazy polne, krety itp

C e b u l ę  m o r d k ą
całą, k'&janą i przyrządzoną w pu 

szkach z przepisem ożycia.

Oliwę do maszyn
i t. p. i  t. p,

poleoa 30±7

Alaim I lh e i
Lwów, Ryrek 38.

Najlepszy prawdziwy, francuski

K O N I A K
nąjpierwuetj jnkoiel iov. 

wysyła pocztą oclon i opakowany do 
wszystkie1- ■ąseowpiei .ś ustro Wggiei 

i - p  raniem, 1 
złr. ■ * itrową beczułkę

„ 5 — a i-litrowr >etx rhę „ 4-20 za 3 ^ósak, p* */. litry.

C a p o d i f i t r i a  bel Triest.

R eum atyzm ,
gościec, barcie, suche 

bole, »fl"”iuzę
ko i lepźy zupełności

nacieranie
•yrottu Eu| msz: Matuli, apt. 

y Radomyśli; kofp Tarnowa, 
ren a  70 ot. m  słoik.

Dostać możną w aptekae K . W t 
szniewsklego w K rak o w ie , ulica 
Florjańika; Dronlzego M atuli w P o d ­
górzu , F . M ikolaseha we Lwo? le, 
tudzież wprost a Engenlasza g a tn l l  
. ’ Radomyślu koło Tarnowa. 1870

■

6 (

d e  R i t t e r ! ! !
pod każdym w zględem bez żacme- 
go porównania lepszy jak wsay- 
stkie Inne tego rodząjn środki.
1000 podziękowań , 10 m edali, 2 

dyplomy, 2 herby p^tw ow e,,

Jedna próbę wystarczył
Broszury darmo.

Kantor: Wiedeń, IV. Hauptsłr.
Zastępców poszukuję.

Już nie ma grzyba ani 
wilgnni w muraoŁ

Najlepaz. L najtańsze dywany pokou 5w ., salonowe, ścien­
ne, kościelne i przed ołtarze, jakoteż olb-zymi wybór firanek 

uronkowyoh, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka 
koców itd. itd. znaleśó można we lwowie nrzy ul. Sykstttskiej 
1, 8. (w pasażu Hausmannr) dawniej „Teppichhaus xMetropoleu, 
•jakoteż we wiedeńskim Magi zynie nAu Louyre“ przy plaoi 
Kapitulnym 1. 3

ftielm ożnym  P. T. Panom Urzędnikom państwowym 
i pryw&t.nym, Duszpasterzom, Oficerom, Jakoteż pryw a­
tnym  nn dobrem  stanowisko będącym  osobom udziela się 
(akże ulg w spł ach.

Ilustrowane cenniki wysyła się na prowinoyę gratis i 
franko-

perskie i wschodnie dywany
o 4O°/0 do■ 500/0 ta n ie j  a n iż e l i  d a w n ie j  

Osobiśoie lub listownie zwracaó się należy

Dp Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-L0DVRE“
L w ó w  ■ u l i c a  S y ł c s t u s ł c a  i .  © .

lub do

M agazynu  g łó w n e g o  p rz y  p lacu  K apitu lnym  i. 3 ,

W olna od bak tery i

W o d a  do p io ia
jest niezbędną potrzebą dla Kaźdega gospedarstwa, do 

fabryk wedy i idows|, rewarjw etc., szczególniej w okolicach 
gdzie je ’t niezdrowa w jd t. Ugilny pożytek doatarer ają pojedyur-ze

o. k. nprz.

T i l t r y  B e r k e fo lA a
vą  jtóre wypróbowane w pierwszych bakteryologicznych staeyach^^ 

Europy, dostarczają ahystą, wolną od bakteryi wodę.
W ie n , i I I l ,  B aum gasse Nr.

Ilu strow ane  cenniki g ra tis  1 franco, ^

czernidło na ś wiec, e.
Kto chce mieć bardzo ozarne obuwie, świecące I trwale,

niechaj kupuje

Fernołendfa czernidło do obuwia,♦
dla jasnego obuwia 

tylko Fernołendfa Cróme barwy nkórzanoj.
■Wicfdzlo do n ab ra ła .

o. k. nprz. fabryka załtżons w 1. 1832 w Wiednia.
Skład główny: Wien, l„ Schli e strasse 21.

Z powodu, wiola bezwartościowych naś< idownićtw 
należy baoznie uważać na moje nazwiskoj 

IM t.  l ^ o - m a o l e i i ą d L n :

♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

*
♦
♦
♦
♦
♦

ralii lla inairii.
Uznane, znakomite prasyraę- 
,dy fo to ^ ra iiczn e  sa lo ­
n o w e  i  p o d rd in e 9 nowe 
niezrównane m o m en ta ln e  
ręczne p rzyrząd y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca 7550

A .MOLL
c. i k. nadworny dostawca

w Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
Nauka i/czpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen­

nik, — Ten dział handlowy założony został 1854 r.

Poczuwamy oię do obowiązku awrócić iwagę S tan  Publiczności , że w ostatnich czasach zostały wprowadzone do 
haudlu fabrykaty bielizny, mianowicie:

Kołnierz; j k i, m anszety i koszule
s  w i s e r a n k a m i  S i  M  j J L
w rozmaitych pozyeyaeh, jako : „sto- 
obręcze, lub jako sfinksy dra pi.
mogą Publiczność szukającą nas .yoh 
tylko ten towar jest naszym fab>-y- 
nas 'jedynie sarejas trowaną

markę
ochronną
M. Jo ST &
Praga 711.

1911

Ją®’ Iwy, lw y ze s trz a łą  w ła p ie , skaezLje przns 
zne , ymi są zaopatrzone. Ponjeważ znaki te omylić 
fabrykatów, przeto upraszamy o zwrócenie uwagi , że 
katem, któr posiada ty « t(aką, tn lWidoozni ną a dla

Masas P a n  d z ie o i? ! !
JezeU Pan masz dzieci i chce 

aby się one n a  c a ł e  g a r d ł o  
u ś m i a ł y ,  zaprowadzi je Pan 
w ‘ niedzielę po połudr. 11 o godz. 4

do Eden Teatru.
Uczniowie i dzieci płaca poło­

wę ceny. Loża 4 złr.
Senzacyjny program.

Zaluźony w roku 1843

k Co.
poleca najuprzejmiej swe znakomite 2038

NS 5 3 0  F .A  
C/.RL KUHN&C

W IE N
Sl&Ce)

t. z w .  Pióra Aluminium Nr̂ 30F)zii:kiór i
Najbardziej rozpowszechnione pióra w T"aju i za granicą.

J)o nabycia toe « szystJńęh pierwszorzędnych handlach papieru.

Znane od r. 1868.

B E R G F B A

Lecznicze M ydło  Sm ołow cow e,
na klinikach i pr*‘ tekarzj polecone, Dywa używane prawi We wszystkich pań­
stwach Europy z .świetnym :utkiem na wszelkie wyrzuty skónr szczególniej na 
przewlekłe i ruszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty,-tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia ńóg, łupież A * A  
na głowie i brodzie. — Berpsra mydło amo)ov nowe zawiera 49% smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołow owemi w landlu., Calem uchronienia się przed fałszo- 
waniaml należy żądać wyaźnf Bergera mydła smołowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak uchronny.

Bergera myd :a smołowcowo-siurczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzut) skórne i na głowie u dzieci, tudzież‘jako niezrównane mydło de myola I 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące

B s i n r a  glicerygiiw g i i i  sniolowciivo
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepis .ul użycia.

w pndełkaeh  po 3 sztuk z łr .  1, po 6 sztuk z łr .  1*90.
Z nny mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoow} 
dla wydel atnienia cery ; mydło boraksi we przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
dc wygładzenia sery i bliz i po japie i jako my di o odwaniające; mydło Ichthylowa 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegów bardzu skuteczne; mydło \  ł o ­
nowe pi ’eci- poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, ńajlei iszy środc h 
ozyszezenia zębów. Względem innych mydeł Berger- zwrac; ny uwag< >a przepisy 

użyo.a. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją nailaiowanj bez L^utku.
Fabryka i główna rozsyłka: Cl. B ell &  C o m p ., w Opawie (T ro p p a u ) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej w ystawie *unr °u- 

tyeznej w W iedniu 1888 rokn. 1628
ille isca  nabyeli W i L ’ i * l e : v aptekaoh pp .: P. Mikolaseha, Zygm. Bueke- 

rc, H. Blumenfelda, Jakóba Beisert. A. Łazowskiego, a .  Ehrbara, Z. lay a , K. Skle- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej aptekach 
pp. w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Bor iczowie u M. Piotrc skrago 
w 1 zeianach u A. Dursta, 1 nahlika; w B re zowie u Halamasa spadk ■ w Chy 
rowie u Lewickiego; w B  ~hobyezu u A. Krzyżanowskiego.. G. Tobiaszka; to Jaro- 
siaura  , u J. .ugermannn , J. Rohmą; w Kołomyi, u Pawłowskiego, SteL. la, Witc- 
sławskiego; w Kamiont u Pilewskiego; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach- 
w Rzbszc-iie u Kurpińskiego, .P-on.; w S a r W «  u J. Aleksiewiczą i Herdliczka 
■pą w Stanisławowi* • wszystkich 3 aptekach; w Skolem u apt. Lechowskiego 
dalej w Utryju, w Tarnopo1-!, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galieyi

w  h \ ! ) E i \  JM M
JMK”  Alkaliczno słone źródło (13 term. od 25° do 36® Cels.) '^ 0 0  I75° 

K uracya przez eały  roK. Sezon le tn i od 1. m aja do 15. października. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 22 18« isób. Kąpiele tej przepysznie położo­
nej m.jjsc-Wośoi «n urządzone z wielkim Komfortem elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono iowy arlrdns z salam i noneertowem ezy- 
te ln la , sala -do konwersacyi i zabaw.' ile fon państwowy, B estanraeyat N< wa 
salr de p ic ia  w ód , wspaniały tea tr  le tn i, pyszny park, najrozmaitsze urzą­
dzenia maiice na celu przyjemność i wygodę stawiaja zakład na wysokości 
pierwszorzędnych św ia to r  ych miejsc kuracyjnych, órkiestra zakłaJi ood 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Biden zaopatrzo­
ny jest w najlepszą Wodę źródlane z wodociągów wiedeńskich. Przeważnie 
oświetlenie -elektryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień 
udziela na żądanie darmo . ko m lzy a  kuru  c y jn a

■ ■ ■ E a B M a a a n B B M i a a a a a M a M H D i i i n

z nie 
aień D

x x m x x x i x m x m ) o o c c ? \x

poloca

- niesAwodh«, wypróbowane środki do w y  
wabiania wsaelkłób plam

ibANDINA u. zwa plamy pu- ct. 
wstałe z soków krowvoh,
riałka. lodć-r itp., flakon . . 25 

L F^E L  » wyciąga Mamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko- 
orowyoL . . . . . . . .  25

ACETINA niszczy plam; alkv 
liczne i moczowe, flakonik . . 25 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i pc 
koltowe, flakonik mały 20 et.
Cały ‘ .............................................30

Lowenstein
Piaga VIL

f l p r s a d a ć ą  p o j o d y n o t i ,  n l a  ku jm u je m y *  s i ę .

BBAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje 3zame wypłowia­
łe i poj nione odzyskują 
pierwotnj  kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t ............................. 08

E T IL lfiA  usuwa plamy powsta­
łe z podłóg, z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i imoł] 
l a & o r ........................................35

j  A YEj a  wywat— - bieli-
. .sny plamy powstałe z piwa, 

wina czerwonego, owoeów, kon­
fitur, flakon...................................20

"KWASEK w lasoeakaoh używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ińmontu, laseczka • • - . 05

KORZEŃ mydlany do prama 
materyj jedwabnych otłuszczo­
nych i zbrudzonych pakieoik 
po 2 ot. i ..............................

MYDEŁKO ló łe lo  we do Wywa­
biania plam zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianych 
i .jedwabnysh k aw  tek . . .

OD ALINA, nać piamy po/sta-
e z kurza, potu, tytonia, mla. 

ka, piwa, kawy, czekolad 
pleśm, wilgoci, smiet- ro 
aołu i t. p., flakon . . . .

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentow' rdzaw* i krwawe, 
a papieru i bielizny, iszki

QU1LAJA materje Wełniane 1 
jedwabne, prane w odwarze 
Quuai tracą plamy i odzysku­
ję świeżość, pi-zTtem kolor ma- 
terji nie traoi, pakiet . . .

WYSKOK terpentynow y usuwa 
plamy pokostrwe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .

ZIEM IANEK oczyszcza mate­
rje białe wołniano z brodu i 
kurzu . . . . . . . .

40

25

35

25

Jtf

Nabyć m ożr we Lwowie w sklepaca w łasu joh  ulica 
K opernikś i. 3, a lioa  H alicka 1. U .

W Krakowie Snkienuioe 1. 20. - -  W Csemiowoach 
Hynek 1. 2. 31

jdtiwc; i  odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


